qtciański! 


sięcznie Mk, 550,— 
bez odnoszenia „ 500 
‘Nə prewincji miesięcz  „ 550» 
Zagranicą „ 750. 


Redakcja przyjmuje interesantów od I—2 pp. Za zwrot rękopisów reda 


Warszawa, Piątek 5 Maja 1922 roku. 


Redakcja i tdmioistracja: Warecka 7. 


Kko-rosyjskiego „ię eo ohe można | 
nazwać chorobliwym. Wszyscy zapewniają | 
o swych najlepszych chęciach, -o gotowości | 
de w, o dążeniach do i l 
zakończemia prac, a niki nie jest pewien, 
CZĘ konferencja da jakieś pezytywne wyni- | 


unieważnienia tegoż, ale | 


„prawa jest wyczerpana”. a 
takiyka Lloyd George'a jest zupełnie nieo- 
błiczałna. Widać, że wysiła się on na maj- | 
roamaitsze projekty i pomysły, byłe urato- | 
„wać — jeśli ańe kanierenoję — to swój wła-- | 
A 1 | 


równo W Jak też 
Rosji swą własną politykę, pogłębiając w 


ten sposób rzepaść między Arglją i Vio- 
nE z jednej, a Framcją i Belgja z j ej | 
wa stosunku do Niemiec: Lloyd George | 


z ował zwołanie do Genui Rady Naj. 
wyższej, mającej się zająć zbadaniem środ 
ków, jakie Ententa wana, zastosować wyo- 
bee Niemiec, gdyby one mie wykonały wa- 
mmiców postawionych prez Komisję Repa- 
T. , Oraz rozpatrzeziiom Sprawy, czy 
„traktat rosyjsko - niemiecki z 
musza traktat wersalski, iub inme. Fra 
propozycje Lloyd feorgo'a adrzueita, a za 
nią Belgia, twierdza, że nie można już o- 
becnie mówić o postępowaniu Ententy: wo- 
bec Niemiec, skoro niewiadomo, jakie są 
zamiary niemieckie w sprawie żądzń Kom. 
_ į skoro termin postawiony przez tę 
komisje upływa dopiero 31 mają. Dalej 
Francja i Belgła nie chcą, aby zwoływamo 
' Radę Najwyższą do Genui z tej racji, że 
w atmesierze konierencji i wśród wpływów 
| niemieckich i bołsze viekich, dyskusje mo- 
głyby przybrać charakter zgoła niepożąda- 
ny i niebezpieczny, a  przedewszystkiem 
czysto polityczny. przyczem, nie omieszka- 
noby wyciagnać na porządek dzienny. spra- 
wy odszkodowań niemieckich. I tu prasa 
francuska zarzuca Wreoz Llcyd Gecrge' owi, 
że propozycją swą chce umioestwić zobowią- 
zania solenne, dane’ Poineareimu W Boula- 
gne. Wogóle stwierdzić należy, że nigdy 
jeszcze burżuazyjna prasa francuska nie 
zwalczała w sposób tak bezwzględny Lloyd 
George'a, prasa angielską zaś płaci piek- 
nem za nadqbne i mści się na Poineare'm. 
W stosunku do Rosji: tùs, jak wieldoimo 
z depesz, nastąpiło ostre starcie „miedzy 
Francja i Belgja, a Anglija, do której w koń- 
cu przyłaczyły Się inne państwa, uczestni: 
czace W podkomisji politycznej r Spraw 
rosyjskich), t. l: Włochy, Polska, aponja, 
/Rumumia. Szwajcaria i Szwecja. „Z poczat- 
ku miano delegaci bolszewickiej wystoso- 
wać ultimatum. które, zmiękoz0dno nastop- 
nie na memorial, zawierajacy „ostatnie R 
wo* żądań państw kapitalistycznych od od 
sji bolszewickiel. Otóż. Frameja wniicsła 
rebny memoriał. a Anglia odrębny, pa 
i czem haiważniejsza  Tóznica miedzy © 


! dni. Niektórzy - korespondenci genueńscy 


pozostaniemy zbrojnem ramieniem klasy To- 


komto czękowe P.R O. fa (5. 
Administracja czynna od 10 do 5-ej b 


właśnie belgijscy przódsiębiorcy najwięcej 
stracili na nacjonalizacji; w końcu z 
zi, zgodnie z postanowieniem rządu, stanęli 
po sironie Belgijczyków, nie chcąc podpi- 
sać memarjału, wręczonego belszewikom. 
„Dodać jeszcze warto, że przed podpi- 
samiem traktatu niemiecko - rosyjskiego 
delegacją francuska wystawiła żądania bar- 


de i 


zdań midzy nim a Lloyd Georgem, który: 
żelnt fr : ZNAĆ 


amauski do pianki pi- 


wej, projekt zaś, amgiełski do same- 
go. zaś, mie chcąc 3 
angielski kazaniem. protes- 


Odpowiedź bołszewicka na przedłeżo- 
ny memorjał ma nastąpić w ciągu kilku 


pism zagranicznych. twierdzą, że odpowiedź 
ta nie będzie wręcz odmowna, lecz zawie- 
rać będzie kontrpropozycją sowieckie. 

Tyle narazie o sprawach rosyjsko-niie- 
miedkich, górujących nad wszelkiemi inno- 
mi na konierencji. Jak widać, połeżenie 
jest mad wyraz pogmatwane: rozbicie En- 
tenty w stosunku do Niemiec i Rosji, brak 
jakiejkolwiek jasnej i konsekwentnej talk- 
tyki ze strony Lloyd George'a, a z drugiej 
strany polityka  nienasytnych egoizmów 
kapitałistycznych,  kłócących się o dawne 
siraty i przyszłe dochody. A nad tórh wszy- 
sikiem rozpościera się polityka bolszewi- 
ków, polityka hazardu, pozbawiona. wszel- 
kich zasad i wszelkich skrupułów. ©. 

Taki Lloyd George, który nie unoże U- 
porać się ze sprawami, Ibędącemi ma po- 
rządku ot gama korero aE 
regulować“ sprawę Galicji odniej, a 
— jak donosi korespondent londyński 
„Temps'a'* — Lloyd George ma zamiar po- 
ruszyć jeszcze sprawę Wilna i Besarabji, a 
być może zażądać jeszcze rewizji traktatu 
ryskiego! 
„ - Bolszeiwiey zaś. zapijając .z delegacją 
niemiecka tralstat w Rapallo, nastepnie wy- 
rażają gotewość unieważnienia tegoż trak- 
tatu, o ile tylko Ententa da Rosji kredyty. 
(Oświadczenie talkie miał złożyć także Zi 
nówjew w Moskwie). W Genui bolszewicy 
wystawiaja na handel publiczny bogaciwa 
Rosji.pytając kto da więcej,usiłując zwłasz 
cza skusić kapitał zachodni nafta kaukaska, 
a w Moskwie 1-go maja . Trodki, czyniąc 
przegląd armji, oświadcza: .„1-70 maja gar- 
nizon moskiewski stanał na Czerwonym 
Placu, by otwarcie powiedzieć całemu świa- 


tu, E żołnierze Rosji sowieckiej i rewotu- 
aji światowej (?): spoglądają na konferen- 


cje genieńską z nieufnością. Jesteśmy i 
botniczej”. („Prager Presse“ z Syo maja). 
W "> zaś żołdactwo sowieckie użyźnia 
krwia! fobotników gruzińskich ziemię, kió- 
rej bogactwa naftowe maja zbawić rządy 
sowieckie... 


„ Przytoczoik w dziennikach faltu i wia- 


` 


Hf . 
meee „nień Ra Sa A A MZ I EE ZOO 


Rok XXVIII. 


3 Ceny ogloszeń: 
w tekście (przed kronj Mk. = 


Nekrologi b 
zwyczajne 5 BB 
ER drobne za jeden wyraz „ 15 
S Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr 
enia w NeNe niedziel. o 25% droż- 
IEC i tabele (bilanse) 58% „ 


a przyjęte po zamkniąciu Admis 
nistracji o 10 drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
aition TA 


Za terminowy druk ogloszeń administracja 
nie odpowiada, 


- yz EE EE W O 
koja nie odpowiada. Tel. Redakcji 176-70, Admin. 129-13. 


irae piyi w Wada 20 m—m paini 20 m. 


ez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. 


> 


Rachunki platne w środy. 


Niemców i Rosjan) do rozpaczy. Dowodem 
też oświadczenie Cziczerina w tejże spra- 
wie wobec przedstawiciela prasy, że jego tę 


których świat dowie się później. Już obeo- nie o , ponieważ w Rosji jest 
nie pobakują szeroko o planach konkor- | wolność religijna, a kościół jest oddziełony 
datu między Rosją a Watykanem. Że słu- | od państwa. 3 

chy te > sa bezzasadne — dowodem list o to wwo = 
papieża do Gaspari'ego, w którym to | resów, intryg, szacherek i poproski 
liście papież "baza Rozosłriiców konferen- | dactw — ta kanierencja genueńska! 

cji, by nie doprowadzili „tych ludzi” (t. j. . J. M. B. 


-Konstytucja na 


wyspach Sidi 


'Sąd przemyski konfiskuje majową odezwę C. K. W. P. P, S. 


W. imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd: okręgowy w Piraya jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§ 489i 493 p. k, że 


1. treść odezwy Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partji Socjalisty- 
cznej z datą Warszawa 9 kwietnia 1922 
odbitej w drukarni „Robotnika w ustępie 


od słów: „wobec. 

bywate (' zawiera znamiona zbro- 

eż gi wzi u. k, i występku z 
302 u. k. 


2. że konfiskata tej odezwy jest uspra- 
wiedliwioną. 

3) że rozpowszechnienie rzeczonej ode- 

Powody: 

We wspomnianej odezwie wzywającej 
do obchodu święta 1 maja autor przedsta- 
wiając obecne stosunki powojenne stara się 
pobudzić do nienqąwiści i wzgardy dła obec- 
nej formy Rządu i Administracji Państwa 
oraz nakłonić klasy pracujące de śwałtow- 
nej zmiany formy Rządu, do wywołania za- 
burzeń i wojny domowej wewnątrz Pań- 
stwa oraz do kroków nieprzyjaznych prze- 


ciw Aja «A klasom i stanom spete- 
czeństwa polskiego. 


W sprawie gratów policji w d. ym maja. 


INTERPELACJA 
posłów Barlickiego, Perla, D-ra Marka i 
tow. do p. Min. Spraw 
postępowania policji w dniu 1 maja 1922 r. 
w Warszawie. 

Maniłestacja pierwszomajowa w War- 
szawie odbyłaby się w całkowitym spokoju 
i bez żadnych zajść, gdyby nie zachowanie 
się policji, która robiła wszystko, co mogła, 
ez pokój zamącić i jaknajwięcej zajść wy- 
wołać, 


Policja wiedziała z góry, że grupa mło- 


dzieży pod wodzą wolnego słuchacza Uni- 
wersyłetu Warsz. Opęchowskiego, prowoko- 
wać będzie w dniu 1 maja robotników. Je- 
dnakże policja nie nie zrobiła, aby grupie 
tej przeszkodzić w jej prowokacyjnych pró- 
bach. Grupa ta obok Uniwersytetu rzuciła 
się na niektórych uczestników odu, któ- 
tych zakwalifikowała jako. komunistów, i 
wszczęła bójkę; następnie włóczyła się za 
pochoden: wznosząc prowokacyjne okrzyki: 
„Precz z Żydami”, „Bić żydów”. Opęchow- 
ski wygłaszał mowy, podjudzające do bicia 
Żydów. 

Jednakże nikt'z tych prowokatorów 
aresztowany nie został, natomiast policja w 
różnych punktach miasta rzucała się na po- 
szczególne grupy robotników, wybierając 
szczególnie Żydów, udbierała sz ry le- 
galnie istniejących organizacji zawodowych 
i aresztowała osiemdziesiąt kilka osób bez 
żadnei uzasadnionei przyczyny. - 


A bcdnie 
bezładu... do słów... z eh a pia i 


Wewn. w sprawie | było, że wywiadowcy defensywy policji bez 


Stanowi to istotę czynów karygodnych 
wyżej powołanych. 
Sąd okręgowy w Przemyślu Oddz. VI. 
Wilecki. 


i Dnia 26 kwietnia 1922 r. 


A więc Sąd przemyski konfiskuje ode- 
zwę, leśalnie wydaną w Warszawie i swo- 
nią ak po całej Połsce? 
Jedyny Sąd przemyski w całej Połsce 
dostrzegł w naszej odezwie majowej ów 
szereg straszliwych „zbrodni! z 
Prokurator przemyski, p. Lewandewa 
mile raain do Arata CO 
nianie r ów j zmiany 
formy Rządu, do zaburzeń i wojny domo- 
wej?! © 
a za yty ga tua 
szystko to byłoby zabawne, gdyby 
nie smutny fakt, że odezwa, legalnie wyda- 


na w Warszawie, staje się legalną lub nie- - 


legałną na prowincji według widzimisię ka- 
żdego kai stę or prokuratora i że 
Polska ma prokuratorów o tak re $ 
mym węchu jak p. Lewandowski. ; 

A naczelny prokurator R i- 
tej- p- Sobolewski drzemie «sobie na fotelu 
sprawiedliwości i nawet nie pomyśli o uje- 
dnostajnieniu prawodawstwa prasowego w- 
Polsce i o zabezpieczeniu wolności Prasy w 
Rzeczypospolitej! 


Policja miała zgóry dany rozkaz strze- 
lania według swego uznania; skutkiem tego 


żadnego powodu wyjmowafi „rewolwery i 
strzelali, Wynikiem tego było ciężkie 
bicie jednego wywiadowcy, który strzelił w 
$drę bez żadnego powodu, i zabicie innego 
wywiadowcy przez wywiadowcę również, 
który w pierwszym podejrzewał komunistę. 

Brutalne postępowaniegolicji, jak gdy- 
by umyślnie dążącej do wywołania zajść, 
dało się również we znaki przygodnym wi- 
dzom zajść, których bito kolbami i przewra- 
cano na ziemię. | 

Wobec powyższego niżej podpisani za- 
pytują Pana Ministra Spraw Wewnętrz- 


rych: X 
1. jakie dał instrukcje policji na dzień 
1 maja? 
2. czy Pan Mińister, który sam w cza- 
sie najazdu carskiego brał udział w demon- 


stracjach 1-majowych, nie jest zdania, że 
stosowanie nieładu i nieporządku w czasie 


demonstracji robotniczych nie jest właści- 3 
wą metodą postępowania w Rzeczypospoli- 


tej demokratycznej?  , 
3. czy zamierza Pan Minister zbada 


iaknajskrupułatniej i 
zamierza ukarąć winnych? 
Warszawa, dnia 4 maja 1922 r. / 
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i ' jaknajobjek: > 
postępowanie policji w dniu 1 maja i czy ach 
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r 


EZ 


| 71 7 iniia 

| posłów Pużaka 

sa Ministra Spraw Wewnętrznych w spła- | 
/ Świe ekscesów policji sosnowieckiej w dniu 
e f-ym maja r. b. 3 
o O dniu 1-maja f. b. w Sosnowcu pod- 
|. czas manifestacji robotniczych zaszły na- 
, słtępujące wvpadki, ających i urąga- 
R ich wszelkim zasadom prawa u dł 
|. cyjnego, wystąpień miejscowej policji pań- 
ią naka ; 


4 owej $ 
= 1. W'chwili gdy pochód . roboiniczy,. 
__ złożony z PPS-owców, do którego przyłą- 
czyli się komuniści ze sztandarami związko- 
__ wymi. znalazł się w okolicy płacu przed 
__ dworcem kolejowym w Sosnowcu, a więc | 
= miejscu najbardziej ludnym, -policja pod | 
___ pretekstem konfiskaty sztandaru komuni- 
__ stycznego. rzuciła się na spokojnie obradu- 
_ jące zgromadzenie robotnicze, tratując koń 
= mi zebranych oraz płazując a nawet rąbiąc 
p szablami. W skutek tego ucierpiało bardzo 
_ wiele osób -nie mających nic wspólnego z 
3 komunistami, poniosło szwank nawet wiele 


5 


||| „2.. Gdy w godzinę później na tym saz; 
-mym placu zgromadziły się tłumy dosięga- | 
_ ące cyfry kilkunastu tysięcy — wówczas 
otoczona zgromadzonych. kordonem policji. 
_ pieszej, a w środek zgromadzonych wjecha- 
| ło na-.koniach dwóch. komisarzy policyj- 
=. nych, którzy aż do rozejścia się zóromadzo- 
nych rozjeżdżali wśród zebranych tłumów. - 
=- Wobec powyższych faktów naruszenia 
- kardynalnych praw óbywatelskich, wobec 
__ faktów świadomvch ekscesów policji, która 
= drażniła spokojnych obywateli, a nielicz: 
_ mych komunistów celowo reklamowała, o- 
_ raz wobec oświadczeń niektórych funkcjo- 
_ narjuszy policyjnych. któtzy oświadczyli w 
_' rozmowie prywatnej, że mieli takie instruk- 
| cje od Pana Ministra „Spraw Wewnętrż- 
` nych,.że nawet mieli rozkaz strzelania do 
_ „robotników, o ile ci odmówią oddania za- 
— kwestjenowanego sztandaru, a wreszcie — 
= wobec tego, że zgromadzenie przed dwor- 
= cem nosiło charakter zgromadzenia posel- 
__ skiego. gdyż wvstępował na wiecu tylko po- 
-= sel Pużak, że zatem zgromadzenie to przez 
_ asyśtę policji zostało pośwałcone; 
E * podpisani zapytują P. Ministra Spraw 
 Wewnętrz lętrznych, czy znane Mu są wyżej 
przytoczone fakty. czy rzeczywiście wydał 
13 czonej wyżej instrukcje policji, na 
które się organa policyjne w Sosnowcu po- 
= wołują? Jeżeli tak — czem się powodował?, 
_ a jeżeli nie — to AG ani La jest win- 
RE wę eń tkcjonarjuzzy policyj- 
i nych pociągnąć do surowej papowiedzial- 


łrsza , dnia 4 maja 1922 r. 


aty feljeton. 

o SZATAŃSKIE WIDOWISKO. 

Po. „Przemysłowcy niemieccy, wspierani 
~. prżez fabrykantów Polski, idą zwartą 
je yo b ławą przeciwko skarbowi polskiemu”. 
a AW. Paczek, poseł, „Robotnik” Nr. 116. 


= Najwybitniejszą cechą endecji jest je- 
'' guicka obłuda. p Par apan siatka © o- 
__ cz do nieba w chwili, gdy się koguś chce 
-~ obedrzeć, albo westchnienia patrjotyczne, 
_ kiedy się z zimną krwią tę patrię —- okra- 
o~ da. Czyniąc wrzawę o miłą ojczyznę, słu- 
"_ ży endecja wiernie, stale i cynicznie kapi- 
~ tałowi Pi dzynarodowemu. 

u  "Tó nie paradoks, to fakt, który nieraz 
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4 podkreślałem na tem jscu, rzucając 
|. wielokrotnie pytanie: dlaczego to właści- 
wie i w. zasady ojczystej en- 


imię jakiej 
stale broni w. azji pru- 
angielskiej, żydowskiej — przeciwko 
spr proletarjatowi? Czem się to 
R. pc iż ci antysemici tak zażarci: strzę- 
n ps i pióra w obronie burżuazji ży- 
e. ciej, ci germanofobi w obronie kapi- 
 tału niemieckiego? Ale odpowiedzi nigdy 
rk mie otrzymał: j 
wii 


SWĄ 


O” 


em. 
| w l znowu zmuszony jestem zainterpelo- 

 'wać pp. Grabskich, Wierzbickich et Cie 
— czem się to tłumaczy, że w sprawie mo- 
=  nopolu tytuniowego służą oni niemieckim 
| śkapitalistom fansowi, Manolemu, Je- 


e 4,3 
+ 


bawiłoby ` państwo miljardowych do- 
hedów, wpychając je do pij ter niemiec- 

. aj wymienionych kapitalistów z 
jerlina, Wrocławia i Gdańska, oraz ich 
popleczników w Polsce. W tym kierunku 
działają przedewszystkiem ks. Adamski, 
'  adziałowiec fabryki „Patria'”, poseł Meiss- 
mer; członek Rady Nadzorczej innej fabry- 
2 ki „Sarmacja' (jakież to patrjotyczne i 

8 a e wywieszki!), oraz poseł 
| — „Głąbiński, również członek sarmackiej Ra- 
dy Nadzorczej. Ço za Sermaci, co za pa- 
` atrjoci! Akcję tych sarmackich patrjotów 
" i; wrogów niemieckich wspomaga --— achl 

„czasopismo niemieckie „Der Osten”. Prze- 

ciwko monopolowi tytuniowemu w Polsce 
| zgodnie oświądczają się „„Dwugroszówka”, 
||| „Gazeta Warszawska” i pobierający kapi- 
'. tały niemieckie hozhośredre i 
'. zaangażowane w Polsce — „Der Osten", 


nin nio 


gy 


Arciszewski zgo i tow. do | 
| i pafrjotycznie z 


f 
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Czy widział kto podobne widowisko? | nastąpiło w Radzie Zjazdu Przem. Górn. podpisa- 


Nie! Obraz Głąbińskich. Adamskich i 
Wierzbickich, całujących się: po sarmacku 
i cz insem, Manolim i Je- 
nitzem nie ma sobie równego, chyba tylko 
w scenie Bo gia arcybiskup ge- 
ntueński cał sie kieliszkiem z Cziczeri- 
nem, d Krasin emablował Króla Bd. 
obaj zaś ściskali Wirtha i Rathenaua, Tu 
i tam SRA ernia i przewrotności. 

óżnica polega tylko ha wielkaś^i sceny — 
B s ató S enui idzie gra o 100 mil- 
jonów „dusz“, które bolszewicy: gotowi są 
sprzedać temu, kto da więcej, u nas o kil- 


kanaście czy kilkadziesiąt miijardi: w me- 


| czek, które endecy chcą odebrać <rarbowi 


i 
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Rzeczypospolitej. Tam w Genui szachruje. 
sięw imię „Rewgłucji”, tu w imię „QOjczy= 
zny', $ | + 

Go za cyniczny foxtrott k 
depją, arcybiskupa genueń:iego 7 
zwyczajką, „Patrji” z Prusakiem. 
; Zysław. 
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Policja zastęcće Kamieniczaikaw. 

WYMAWIA POSADY DOZORCOM. 
Dnia 4 kwietnia, podczas strajku, dozor- 
cy'domu przy ul. Szpitalnej 5 Piotrowi Ru- 
cińskiemu właściciel domu Daniel Kraus- 
char wymówił posadę, jako przyczyne wy- 

mówienia podając niezamykanie bramy. 
Dnia 4 maja do dozorcy zgłosił się dziel- 
"nicowy X kom. p. Kowalewski i zażąda 
wydania mu kluczy od dyżurki, w celu o- 
próźnienia jej, przyczem oświadczył do- 
zorcy, iż od dnia dzisiejszego przestał on 
być dozorcą domu. 8 
Dozorca odpowiedział, że kluczy nie 
"wyda, ponieważ wymówienie w czasie straj- 
ku uważano za bezpodstawne i nieważne. 
Wtedy dzielnicowy  aresztęwał go, przy- 
czem chciał siłą otworzyć dyżurkę i usunąć 
znajdujące się tam rzeczy dozorcy, a mia- 
nowicie: pościel, ubranie i t, p. 
Przeciw tej sa oli zaprotestówali lo- 
katorzy tego domu, Wieki czemu dzie!nico- 
wy zaprzestał swoich usiłowań. 2 
_`\Po zaprowadzeniu dozorcy do komisar- 
jatu wezwano go przed oblicze pana komi- 
sarza, < który powtórzył żądanie wydania 
kluczy i opróżnienia dyżurki; na odpowiedź 
przeczącą payaya od chamów i t. p. 
Po rozpatrzeńiu «sprawy pan komisarz 
oświadczył dozorcy po raz drugi, iż od 
dnia dzisiejszego przestał on być „stróżem 
— poczem zwolnił go do domu. : 
Powstaje pytanie: Jakiem prawem mie- 
sza się policja do stosunków pomiędzy pra- 
codawcami i pracownikami? Czy w obrębie 
X komisarjatu panuje już tak idealny lad, 
i porządek że policja nie ma nic do roboty 
i musi wtrącać się do rzeczy, które do niej 
wcale nie należą? 
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Nawa- umowa zbiorowa | 
„W nómitigie wegiowen 


Trzydniowe całodzienne rokowania prowadzo- 
ne w Dąbrowie Górniczej pomiędzy Radą Zjazdu 
Przem, Górn, a Zw. rob. przem, górn., przy ,pośred- 
nictwie min. pracy, p. Darowskiego, doprowadziły w 
dn. 20 kwietnia do podpisanid układu, który ustala 
warunki pracy i płacy we wszystkich kopalniach 
węgla kamiennego. Układ obowiązuje od 1 maja 
do 31 października, a w razie miewypowiedzenia 
przed dniem 30 września — obowiązywać będzie 
w jciągu dalszych trzech miesięcy, t. j. do dn. 31 
„grudnia r. b, W razie wzrostu lub spadku drożyzny 
każdej stronie przysługiwać będzie prawo żądania 
rewizji płac co dwa miesiące, za trzytygodniowem 
-wypowiedzeniem, Uzyskane przez robotników ped- 
wyżki 'w stosunku do płąc z października r. ub. 
wynosić będą dla głównych kategorji robotników 

Górnicy otrzymali 253% ( podwyżki, czyli 
dniówki 1880, zamiast 1500 mk, Ładowacze 25%, 
czyli 1500, zam, 1200. Pozostała pomoc 20 — 22%, 
czyli 1220 — 1660, zam. 1000 — 1360 mk. 

Na powierzchni: Maszyniści—20%,, czyli 1560 
— 2050, zam. 1300 —- 1700. Rzemieślnicy — 25,3%, 
czyli 1880, zam, 1500, Pom, maszynistów — 16,5 —- 
18%, czyli 1180 — 1540, zam, 1000 — 1300. Pala- 
cze — 22%, czyli 1540, zam. 1260. Niewykwalifi- 
kowani — 16%, czyli 1040 — 1160, zam. 900 — 
1000. Kobiety — 14 — 20%, czyli 800 — 840, zam. 
700. Chłopcy poniżej 17 lat — 12%, czyli 560, zam. 
500 mk, 

Wzrost kosztów robocizny, spowodowany przez 
powyższe podwyżki, wynosić będzie około 20%, 
c wywoła podrożenie kosztów wydobycia węgla o 
6 — 7%. / 

Trudne zadanie miało kierownictwo Zw. rob. 
przem, górn. na zebraniu Komitetów. kopalnianych 
w dn. 29 kwietnia w przekonaniu przedstawicieli 
robotników o konieczności podpisania układu. Na 
(zebraniu tem ujawniła się silna opozycja przeciw- 
ko przyjęciu warunków, IAA M, przeż Ra- 
dẹ Zjazdu. Robotnicy powoływali “się na stwier- 
dzony przez urzędową komisję do badania cen 
znaczny wzrost drożyzny, wynoszący od paździer- 
mika r. ub, 51%, i wskazywali, że godząc się na 
35% podwyżki, poczynili już znaczne, ustępstwa. 
Również propozycja przyjęcia terminu 1-go maja 
zamiast 1-go kwietnia spotkała się z gwałtownymi 

mi, Ą i 

W rezultacie przedłożona przez komisję per- 
traktacyjną Zw, rob. przem. górn. rezolucją uzy- 
skała 62 głosy przeciwko 26. Bezpośrednio po tej 
uchwale o godz. 12 w nocy z dn. 29 na 30 kwietnia 


ri 


nie umowy: y 

Oryginalne było zachowanie się żółtej organi- 
zacji: Zw. Górników Zjedn, Zaw, Pol, Pod wpły- 
wem przybyłego w ostatnim dniu układów posła 
Pietrzyka (N. P. R.). który oświadczył, że z przy- 


Nr. Tzi 


obecny za najodpowiedniejszy do strajku, Związek 


| ten niespodzianie odmówił podpisania układu, We- 


czyn, których wyjawić nie może, uważa moment 


dług nadeszłych jednak obecnie wiadomości, sta= 
nowisko Zw. Górników Zjedn. Zaw.- Pol. uległo w 


ostatnich dniach zmianie i w czwartek d, 4 maja- 


ma nastąpić podpisanie przezeń identycznej umo= 
wy z Radą Zjazdu Przemysłowców Górniczych. ` 
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swieio 
K WILNO. 
(Korespondencja własna). 
Organizacja święta majowego w ostatnich la- 
tach spoczywała w rękach Biura Centralnego kla- 
sowych związków zawodowych. W tym roku inicja- 
tywę i organizację wzięła na siebie P, P, S., jakọ 
najpoważniejsza organizacja polityczna w Wilnie, 
Nie obeszło się przytem bez pewnych starć w 
łonie Biura Centralnego, gdyż związki z2 składu 
swego żydowskie, wolały, by organizacja święta, 
jak za lat ubiegłych, pozostawała w rękach B, C. 
ysuniętą przez P. P, S, propozycję, by Bund rów- 
nolegle z P. P, S. przystąpił do organizowania 
święta, Bund odrzucił, 
osunki w B, C., ostatnio zaognione. jeszcze 
bardziej się zaogniły na tem tle i tylko dzięki wy- 
sitkom. P. P. S. udało się w ostatniej chwili zała- 
godzić konflikt, 
Pochód wypadł imponująco, Na czele pocho- 
du szła organizacja P. P, S., dalej związki — ro- 
botników miejskich, grafików, garbarzy, robotni- 
ków 'niefachowych i inne, za tymi związkami B, C. 
i reszta związków, x 
Pochód przeszedł przez ulice miasta ze śpie= 
wami i przedstawiał słę poważnie, liczba uczestni- 
ków około 10,000 ludzi. - 
Pochód wrócił do Polskiego Domu Robotnicze- 
"go, gdzie w ogrodzie, pod przewodnictwem posła 
tow. Bagińskiego, odbył się wiec, zagajony przez 
tegoż towarzysza, Przemawiali z P. P. S. tow. Za- 
sztoit, Bujko, towarzysze z Warszawy i Lublina, 
od Bundu przemawiał tow, Aruski i inni w języku 
polskim i żydowskim, : : 
Ostatni przemawiał nasz tow. Pławski, bardzo 
dobitnie piętnując czerwony teror w Rosji sowiec- 
kiej, stosowany do socjalistów. 


LWÓW. 


(Korespondencja. własna). 


Święto 1 maja miało tu przebieg nadzwyczaj 
imponujący. Wielki plac Gosiewskiego, gdzie miało 
się odbyć uroczyste zgromadzenie P, P, S„ zaroił 
się od tłumów, Wszystkie związki robotnicze ze 
sztandarami i muzyką zgromadziły się na placu. 
O godz, 10 min, 15 rozpoczął stę wiec. Z try- 
buny, ozdobionej lasem sztandarów i transparen- 
tów, przemawiali tow, tow. poseł Diamand, poseł 
Hausner, Lisiewicz i Skałek. Tow. Lisiewicz zagaił 
zgromadzenie  okolicznościowem przemówieniem; 
tow, Hausner referował stanowisko  prołetarjatu 
wobec reakbji politycznej i Gpołecznej; tow, Dia- 
mand mówił o drożyźnie i bezrobociu, a. tow. Ska- 
lek o potrzebie międzynarodowej solidarności pro- 
łetarjatu. Rezolucja pierwszomajowa została ú- 
chwalona omyślnie, wśród długo niemilknących 
oklasków, : 

Po przemówieniu przewodniczącego tow, Obir- 
ka, uformował się pochód, w którym wzięło udział 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi, Przeszedłszy, wśród 
dźwięku 3-ch orkiestr robotniczych i pieśni rewo- 
lucyjnych przez główne ulice miasta, pochód za- 
trzymał się u zbiegu ulicy Legjonów i Jagielloń- 
skiej, gdzie — w myśl poprzedniego porozumienia 
— nastąpiło spotkanie z pochodami robotników u- 
kraińskich i żydowskich. 

Jednocześnie ze zgromadzeniem robotników 
polskich na placu Gosiewskiego odbywało się zgro- 
madzenie robotników ukraińskich w teatrze i ro- 
botników żydowskich na placu Zbożowym i Sta- 
rym Rynku. Trzy połączone pochody. podążyły na- 
stępnie razem pod „teatr miejski, gdzie odbyła się 
wspólna fmanifestacja, uroczyste zbratanie prole- 
tarjatu Lwowa. Tłumy uczestników wypełniły plac 
i wały Hetmańskie od teatru aż pod pomnik So- 
bieskiego, Do zebranych przemawiali tow, tow. 
Szczyrek (P. P. S.), tow, Hankiewicz (Ukr, S. D. 
P.)`i tow. Poch (Żyd, S. D.), odczytując jedno- 
brzmiącą deklarację. ; f 

Deklaracja wypowiada się w imieniu zorgani- 
zowanego, zjednoczonego w potężnej manifestacji 
majowej, proletarjatu Lwowa, za: pokojem po- 
wszechnym, przeciw represjom politycznym i nać 
rodowym, przeciw zamachom na prawa robołnicze, 
przeciw zbrojnej interwencji w Rosji, wzywa pro- 
letarjat do walki o utrzymanie 8-godz. dnia pracy 
i do walki z bezrobociem i t, d, 

Wspaniała manifestacja została rozwiązana o 
godz. 1 min. 30 przemówieniem tow. Langa (P. P. 
S,. ; 1 l 


ZAKAZ OBCHODU W CZORTKOWIE. 
Tow. pos. Ziemięcki otrzymał ze Stani- 
sławowa zawiadomienie, że w Czortkowie 
władza polityczna zakazała wyklejania afi- 
szów i pochodu w dniu 1 maja, W sprawie 
tego niesłychanego nadużycia będzie wnie- 
siona interpelacja do Sejmu.  - i 
BIAŁA-BIELSKO (Małopolska). 
(Korespondencja własna). 
Obchód przybrał jeszcze niebywałe w Białej 
rozmiary: brało „w nim udział około 15 tysięcy lu- 
dzi. Obchód był wspólny z towarzyszami niemiec- 
kimi, 


\ 


"ze 


Dwa były punkty R aan w Bielsku na Blichu 
iw Białej ma placu Wolności, O godz. 9 rane do 
Białej zaczęły nadciągać ze sztandarami i własne- 


' mi orkiestrami gminy sąsiednie, jak Lipnik, Miku- 


szowice, Hałaców, Straconka i t.-d. Orkiestr było 
5; mnóstwo tablic i transparentówa O godz. 10 sy- 


majowe. 


gnał trąbką i odmarsz do Bielska. Tam na Blichu 
oczekują już tysiączne tłumy z innych gmin, prze- 
ważnie niemieckich, Znowu sygnał, śpiew dwuch 
chórów — polskiego i niemieckiego — rozpoczyna 
się zgromadzenie, Z dwu trybun mówią „ tow» 
po polsku i po niemiecku, Na polskiej trybunie ra- 
gaja i przewodniczy tow .Wanat, referuje tow. pos. 


| Czapiński, na trybunie niemieckiej referuje tow. 


dr, Traubner. Rezolucję uchwalono jednogłośnie 
wśród burzy oklasków. Uchwalono także drugą re- 
zołucję — przeciw wojnie. Znów sygnał — rozpo- 
czyna się olbrzymi pochód, miewidziany jeszcze w 
Bielsku, niezwykle. sprężyście zorganizowany. Bio- 
rą w nim udział, między innemi: tysiące kobiet w 
uroczystych oryginalnych strojach ludowych ślą- 
skich, liczne zastępy młodzieży, a także oddział 
rowerzystów na udekorowanych rowerach, Przez 


cały Bielsk pochód wspólny zmierza do Białej, 


gdzie na placu Wolności znowu na sygnał trąbki 
rozpoczyna się wiec. Z trybuny polskiej przemawia 
tow. dr. Grass i tow. Czapiński, z niemieckiej — 
tow. Lukas. Rezolucje ponownie uchwalono, Po 
krótkiem przemówieniu tow. Wanata zgromadzenie 
rozwiązano, Š 

Po południu odbył się wielki, festyn w Bielsku 
z produkcjami stow. gimnastycznego, chórów, or- 
kiestry i t-d. ć s 

Podnieść należy lojalne współdziałanie tow. 
tow. niemieckich, Co zaś do komunistów—ci w licz- 
bie kilkunastu, przyszli cichaczem z pochodem z 
Lipnika. Sztandar schowali pod surdutem. W Biel- 
sku go rozwinęli, ale wśród mnóstwa sztandarów 


|. mikt'go nie zauważył, W Bielsku po przemówieniu 


tow, Cz., jakiś smarkacz komunistyczny wlazł na ` 


stół į chciał mówić, lecz został w tej samej chwili 
zepchnięty na ziemię, Od tej chwili sprawowali się 


ZŁOCZEW, WARTA, ZELÓW, SIERADZ, 


ZDUŃSKA WOLA. 
(Korespondencja własna). 


W Złoczewię święto majowe poraz pierwszy 
wypadło imponująco, a to dzięki wzrostowi wpły« 
wów raszych na masy robotnicze i pracy posłów. 
tow. Szczerkowskiego 'i Pudlarza. Na Rynku zgro- 
madziło się około 4.000 osób, Przemawiali do ze- 
branych z Pabjanie tow, Hauk i miejscowi towarzy- 
sze. Przyjęto odpowiednią rezolucję. Następnie 
odbył się pochód pod czerwonym sztandarem P. 
P. S., w którym wzięła udział spora ilość robotni- 


ków rolnych, i i 


y rs 
W Warcie poraz pierwszy odbyła się manife- 


stacja P. P. S-owa przy udziale około 1.500 osób. 


Przemawiał tow, Kuczewski. 


s , 
ke 

W Zelowie święto wypadło bardzo dobrze, bo 

w obchodzie brała udział cała klasa robotnicza na- 


szego miasta, W pochodzie brało udział około 3.000 - 


ludzi. Nastrój był doskonały. 
* 


. + - 

W Sieradzu tegoroczny obchód 1-go.maja zro- 

bit poważny wyłom w stosunkach tutejszych, Bo 
oto w tem kołtuńskiem środowisku na wezwanie 


| miejscowego komitetu P, P. S, zebrało się na placu 


Teatralnym około 2000 osób, w tem poważna ilość 


| robotników rolnych. Do zebranych przemawiali ` 


tów, tow, Pluskowski i St. Olejniczak. Następnie, 
po uchwaleniu rezolucji, odbył się pochód pod 
sztandarami P, P. S.. Odbyła się także zbiórka na 
fundusz C. K. R. P. P, S, ? 


5 


* 
1 $ % s. n ` 
. Agitacja za manifestacją pierwszomajową by- 


ła świetrńie zorgańizowana przez P. P. S. W dzień 
1 maja wszystkie fabryki w Zduńskiej Woli były 
nieczynne; niemał cała miejscowa ludność pracu- 
jąca wzięła udział w pochodzie pod sztandarami 
P. P. Sọ„ przybyło również dużo robotników rol- 


| nych z okolic Zduńskiej Woli. Na wiecu przema- 
wiali tow. tow. Gryzek i Mosuchowski, poczem ` 


przyjęto rezolucję pierwszomajową, Obecnych 
ło około 10,000 osób. 


W przededniu święta majowego odbyły się w 
duńskiej Woli wybory do Rady miejskiej, które 
przyniosły wielkie zwycięstwo P, P.-S. N. P. R., po 
usilnej agitacji, otrzymała zaledwie 1 radnego, 


KIELCE. 
(Korespondencja własna). 


Na Rynku, dokąd ze wszystkich stron podąży- 
ły pochody robotnicze ze sztandarami, a więc: kie- 
lecka organizacja P. P, S. kolejarze, robotnicy z 
kamieniołomów, Zw, zaw. szewców i t, d„ odbył 
się wiec pierwszomajowy, na którym przemawiali 
tow. tow,: Karpiński, Nowosiński, Ostrowski i inni. 
Następnie pochód, jak.na Kielce, bardzó liczny, 
ruszył przez miasto i rozwiązał się wśród śpiewu 
„Czerwonego Sztandaru” przed lokalem Zw. kole- 
jarzy, po przemówieniach tow. tow. Ostrowskiego 
i Nowosińskiego i jednogłośnem uchwaleniu rezo- 
lucji C. K. W. \ 


Robetn'ey ponierajcie 
swoje pismo codzienne, 


hit 
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j Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Komunizm w teorji i . praktyce. — 
¿ m. 
Jak już niejednokrot- 


mie, zachwaszczenie niwy francuskiego pro- 
letarjatu kąkolem bolszewizmu dało ten 


rezultat, iż zmniejszyło falę rewolucyjną i` 


rozbiło jedność francuskiej klasy robotni- 
czej, a i w samym obozie neo-komunistycz- 
nym z iem czasu powstał zupełny za- 
męt wskutek trudności odczytywania i 
mentowania „kabały moskiewskiej”, 
że nawet od czasu do czasu, ten i ów n 
i zapomniawszy o kazaniach 
moskiewskich, robił starą Sad R rae Sa ro- 
botę, jak np, deputowany Dormoy, który nie 
3 czekając na socjalizację mieszkań tym- 
czaseni starał się zupełnie słusznie w bur- 


jnym parlamencie wyjednać ulgi dla. 


żuazyj 
lokatorów. Albo znów zapominali się tak da- 
— że JE to, a pisałem, inny deputo- 

y neo-komunistyczny, a więc si 
antymilitarysta, domagał się zyj 
sługi dlą żołnierzy, którzy zostali pominię- 
ci, chociaż odznaczyli się na wojnie. A gdy 
np. neo-komuniści dali rewolucyjne wnyki 
posłowi socjalistycznemu Delory, że jako 
mer miasta przyjmował Milleranda, to zna- 
leźli z łatwością okoliczności nietylko łago- 
dzące, ale i usprawiedliwiające z punktu 

enia czystości komunistycznej; dla 
cziczerinowskich słodkich umizgów w stro- 
nę króla włoskiego i arcybiskupa. 

Gdyby codziennie chcieć śledzić od- 
stępstwa, to z tych aktów możnaby stwo- 
rzyć bardzo ciekawą bibljotekę „neo-komu- 
nistyczną . 

W obozie neo-komunistycznym panuje 
za to wielka, choć nie powszechna polida 
ność, gdy chodzi o obelżywe traktowanie 
socjalistów i .syndykalistów amsterdam- 
skich. 

Niektórzy jednak francuscy neo-komu- 
miści, których tu zresztą już wymieniałem, 
zdają sobie sprawę z tego opłakanego stanu 
rzeczy i z tej lekkomyślnej zbrodni rozbi- 
cia — dokonanej na kongresie w Tours. Nie 
byle kto. bo sekretarz federacji komunisty- 
cznej Sekwany Grzegorz Pioch, na przy- 
szłą jej sesię przedstawia memorjał, w 
którym między innemi czytamy: „co się ty- 
czy specjalnie partji komunistycznej, trze- 
ba się liczyć z powodem jej zmniejszenia, a 
mianowicie z tem, że w rychłą rewolucję 
pokładano bardzo często mistyczne zie- 
je. Te nadzieje, oszukane przez rzeczywi- 
stość, były dla bardzo szczerych, a niewin- 
mych towarzyszy wiatykiem, zdolnym w 

równym stopniu ich egzaltować i zniechę- 
cić". A dalej słuszne stwierdzenie prawdy: 
„To niemożliwe. aby działacze. którzy nie- 
raz 20 lat swego życia, poświęcili służbie so- 
cjalistycznej, mogli zastać wogóle bez wy- 
; słuchania i uprzedzenia, rzuceni na pastwę 
złośliwości towarzyszy, którzy idą do 
swych sekcji, tak jakby szli na pogawędkę 
do niedyskretnej „konsierżki”, I dalej: „Te- 
go rodzaju zwyczaje przyczyniły się do 
zmniejszenia rekrutacji, a bardzo często, 
tak w Paryżu, jak i w departamentach, ci. 
co te zwyczaje wprowadzali, sami opuścili 
partję (?!). Agenci prowokaforzy inaczej 


| 


Odosobniony głos ' sumienia. — Oszczerstwa ko- 
unistyczne. 


— I-szy Moj. 
by tego nie robili i lepiej by to się im nie 


Prasa burżuazyjna, czytając te ustępy 
ma powód do uciechy, my zaś do wielkie- 
go smutku, gdy przyglądamy się temu nie- 
szczęsnemu rozbiciu francuskiego socjali- 
a i zatruciu zbiorowej duszy proletarja- 


W moich listach z Paryża, pisząc o 
„neo-komunistach', opierałem się wyłącz- 
nie na moich bezpośrenich obserwacjach, a 
głównie, jak dziś np., posługiwałem się o- 
pinjami wyrażonemi o nim przez samych 
zwalczających się wzajemnie neo-komuni- 
stów. O złą wiarę może mnie posądzić tyl- 
ko tego rodzaju typ, jakim jest człowiek pi- 
szący swe fabrykaty w Paryżu, czy w War- 
szawie do „Humanit5” i nie wahający się 
zatytułować ostatniego swego artykułu 
„Socjaliści. polscy na służbie rządowej". 
Wyłliczywszy cały szereg świadomych 
kłamstw, jak np. że władze (np. sądy 
i póicja) z jednej strony, a z drugiej P. P. 
S. wspólnie starają się w Polsce zniszczyć 
partję komunistyczną, zgnieść niezależną 
prasę robotniczą i t. d., dodaje w końcu, 


pisząc o mnie, że „rzucam inwektywy z Pa- |, 


ryża w „Robotniku“ na francuską partję ko- 
munistyczną, pisząc najokropniejsze  łgar- 
stwa z tem większą bezkarnością, że nie mam 
cbawy, aby jakikolwiek organ robotniczy w 
Połsce odpowiedział mi. jak na to zasłu- 
guje, bo byłby natychmiast skonfiskowany”. 

Podobnie fałszywe i brudne denuncja- 
cje ten polski bolszewik, kryjący się pod 
pseudonimem Górskiego, pisze o całej na- 
szej partii. Trzeba być zupełnym szubraw- 
cem, żeby posługiwać się takimi oszczer- 
stwami! 

Nie mam zbyt dobrego wyobrażenia o 
,„neo-komunizmie' francuskim, ale takich 
potwarców, jak np. pseudo-Górski, to na- 
wet tu w śmieciach francuskiego neo-komu- 
nizmu trudno znaleźć. 

+ 
t+ 

Obchód pierwszomajowy w Paryżu, 
jak można było przewidzieć, pomimo neo- 
komunistycznego krzyku, w tym roku w po- 
równaniu z latami ubiegłemi ‘spalił na pa- 
newce. Strajk w Paryju nie był zupełfiy; 
tramwaje parowe i elektryczne kursowały 
prawie normalnie: częściowo tvlko obsługi- 
wane przez miejscowych lalusiów z S. S, S. 
Kolej podziemna. gaz. elektryczność i t. d. 
działały bez przerwy. Biura, banki i wiele 
sklepów było otwartych. 

Podczas demonstracji ulicznych na 
krańcach miasta przelało się trochę krwi ze 
strony policji i manifestantów, 

„Populaire” socjalistyczny składa winę 
za mniej udały obchód pierwszomajowy na 
demoralizującą szeregi robotnicze akcję 
komunistyczną. 

Ń Echa, -które tu zewsząd dochodzą, 
świadczą, że manifestacje w każdym razie 
wszędzie potężnie zaznaczyły swój anty- 
militarystyczny charakter, Jest to ostrze- 
żenie dla genueńskich militarystów! 

Hi*ronimko. 

Paryż, 2 maja 1922 r. ` 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 302. 


Pp. Trampczyński i Dubanowicz, któ- 
rym tow. Daszyński w przemówieniu swem 
tawił ciężki zarzut sfałszowania tekstu 
Kawdytacji odezwali się wczoraj dla od- 
ia tego zarzutu i usprawiedliwienia się. 

To co mówił p. Dubanowicz, pogrążyło go 
estatecznie. S się tyczy art. 72, gdzie za- 
miast pierwszej jest mowa o drugiej instan- 
cji do której można się odwoływać w spra- 
wach administracyjnych — starał się zwa- 
lić winę na Rząd, ale przyznał, że bez for- 
malnego głosowania i aprobaty Sejmu zmie- 
nit tekst, uchwalony w drugiem czytaniu. 
O sfałszowaniu zaś art, 66, polegającem na 
eniu wyrazu „możliwe w ustępie tra- 
 kitującym o ześrodkowaniu urzędów w je- 
"dnem ręku — wolał nic nie powiedzieć, po- 
wołując się na to, że sprawą tą zajmuje się 
komisja konstytucyjna. Z wyjaśnień jed- 
nak pp. Buzka i Wożnickiego wynika jasno, 
| że p. Dubanowicz pod pozorem poprawek 
stylistycznych . przemycił jako referent 
zmiany zasadnicze. Fakt ten pośrednio po- 
twierdził p. marszałek Trampczyński, który 
wczoraj po raz pierwszy zabrał głos z mó- 
wnicy, a nie z totelu marszałkowskiego. P. 
marszałek usprawiedliwiając się dowodził, 
że zmiany, o których mowa, poddał pod gło- 


sowanie jako stylistyczne i inie przywiązując 


do nich wielkiej wagi w głębokiem przeko- | 


naniu, że tak jest rzeczywiście, gdyż tak 
przedstawił mu sprawę referent Dybano- 
A ` 

. Na tem zajście narazie formalnie wy- 


| czerpino. ale zasługuje ono na szczególną . 


uwagę. Uwydatniło bowiem jaskrawo, do 
jakich potwofności doprowadziła wiara p. 


marszałka i nieuczciwe postęp wanie głó- 
wnego referenta Konstytucji p. Dubanowi- 
cza, Ten mały Jez twa pożerany cho- 
robliwą ambicją, uczony nieuk i wielki szko- 
ik stał się już poprostu niemożliwym w 
życiu parlamentarnem. za którego nawias 
sam się postawił. W każdym innym par- 
lamencie o większem wyrobieniu i poczuciu 
własnej godności dla takich pp. Dubanowi- 
zów nie byłoby już więcej miejsca na ża- 
m odpowiedzialnem stanowisku.- Ale i 
p. marszałek dowiódł niesłychanej łatwo- 
wierności, skoro dawał się wziąć na kawał 
takiemu Dubanowiczowi. 


' + 
= 
Debata budżetowa wlecze się ospale i 
ntdnie. Przemówił nareszcie p. Witos. Mo- 
wa p. Witosa przyniosła rozczarowanie, tak 
bowiem była słaba w treści i w formie. Ze 
słów p. Witosa zrozumięć można, że nie 
pierając Rządu.p. Ponikowskiego, nie SĘ 
dzie go zwalczał. „w 
P. Głąbiński imieniem endeków tak sa- 
mo krytykując postępowanie Rządu, trochę 
chwaląc i trochę ganiąc p. Michalskiego, nie 
dał kępa odpewiedzi, jaki jest stosunek 
iego do Rządu. Ciekawa była rewelacja p. 
Głąbińskiego że we Wschodniej Galicji i na 
esach uciskani są... Polacv! 

, Jeden tylko p. Wojdaliński imieniem 
Nar. Zjedn. Lud. przyrzekł rządowi popar- 
cie, zastrzegając sobie swobodę postępowa- 
nia w niektórych sprawach. Pozatem swo- 
im już utartym zwyczajem radził podnosić 
podatki pośrednie i opłaty wszelkiego ro- 

zaļu, uważając je za zbyt niskie, podczas 
gdy podatki bezpośrednie... są już dość wy- 


`~ 


„ROBOTNIK”, piątek, 5 maja 1922 g 


sokie a nawet za wysokie. Ks. Adamski 
imieniem chadeków nie chcąc brać odpo- 
wiedzialności za Rząd, pouczał w długiem 
przemówieniu p. Michalskiegó, że dla do- 
bra przemysłu polskiego i handlu należało- 
by nie oszczędzać pracy prasie iej 
i drukować banknoty aż do nasycenia ryn- 
ku pieniężnego. i 

Wreszcie szeptał coś p. Dubanowicz, 
którego słuchali zierpliwi wczoraj wyjąiko- 
wo OPO Rządu i kilkunastu posłów. 
eter inga" i pa budżetowa. Ale 
najw > nnictwa działy si 
już i faktycznie można już ocenić na Boa 
stawie dyskusji wczorajszej, jaki jest sto- 
sunek Seimu do Rządu. Opinja publiczna 
— trafnie zaznaczył p, Witos — jest pobła- 
żliwa dla Rządu p, Ponikowskiego, jak dla 
żadnego dotąd, Rzeczywiście p. Ponikow- 
ski jest tolerowany przez wszystkich. Sejm 
cały beznamiętnie mówi o Rządzie i nie ma 
poprosei ochoty obalić go, nie umiejac so- 
ie poradzić z utworzeniem Rządu parla- 
mentarnego. Więc niech będzie tak jak jest. 
W braku laku — dobry i opłatek. 


PARE? INTERPELACJE. 

, „oczątek o godz, 4 m. 30 i ¿į 
wnieśli, między innemi; pasłowie. z. LN por 
fos Naa Leć wizeniu gminy bezwyznaniowej, 
kiej w dniu 1 mia e ekscesów policji sosnowiec- 


SPRAWA SFAŁSZOWANIA TEK 
STU KONSTY- 
TUCJI. sa 


Przed porządkiem dzi sprostowani 
ała is iaio Dabanowicz. że koda mw pama 
, zaznacza, że : których 
była mowa, nie alai z jego | de w pier da 
czeni : 
do samej zasądy, OŚ E da Co 
orka Buzek: Nie), Radca Lecho- 
: duży mów. j i 
reprezentant P. S, L., 


ye 66 aiae nä t z 
r - marszałek powiedzi 
jest paio pnie stylistyczna, W 
przyjął coś, co nie godne 
mu, ani komisji, a 
dne Buzek prostuje, że nie 
myśl przepisywać przewlekania spra dwie 
instancje administracyjne. „O asia A 
Pa. wa Ustaw. en piera shi 
os. Rataj: Poprawkę do art. 72 referent 
nazwał stylistyczną, a jednak iarsi trak- 
tował ją jako zmianę rzeczową, bo dysputował o 
niej z p. Lechowiczem i z posłem Grzędzielskim. 
Marszałek Trąmpezyński (przemawiając z try- 
buny sejmowej) 


ny sensu, że do art 66 


en sposób Sejm 
z intencją ani Sej- 


ło mu na 


t trzeciem - 

niu Konstytucji zwrócił uwagę, że przede i wą 
dły się do tekstu ucji pewne usterki, 

ale nie ie trudno później je usunąć. Co się ty- 
czy art. 68 i 72 to uchawszy referatu pos. Du- 
banowicza, według tylko po- 


brał, ani zgody swojej nie wyraził. , 
DYSKUSJA NAD EXPOSE RZĄDOWEMI. 


Przystąpiono do dalszej dyskusji nad exposć 
e ANrÓw i Armie skarbu. 
os. Witos; Rządu, któryby się cieszył 
błażliwością społeczeństw: jak a Eniro maa pos 
było. Rząd ten był wynikiem niemożności utwo- 
rzenia rządu parlamentarnego, i swoje położenie 
zrozumiął tak, że może w najważniejszych spra- 
wach nie zajmować żadnego stanowiska i uchylać 
się owa icywazia trudności. 
A a daje wyraz zaniepokojeniu z powodu 
niezdecydowanej postawy Rueda. na konferen- 
cji genueńskiej. Co do układu’ w Rapallo opinję 
pociesza się twierdzeniem, że niema niebezpieczeń- 
stwa, gdyż jest to układ gospodarczy — jest to 
naiwność, Pomija się fakt, że Polska jest wzięta w 
peline kleszcze rosyjsko - niemieckiego sojuszu. 
osa wiecznie być na stopie wojennej z 
tarz «dami i trzeba było zbliżyć się do jednego, że- 
y się nie znaleźć w takiej sytuacji, jak my, Na- 
stępnie mowca przechodzi do stosunku min, Skir- 
kate do Węgier, oraz do sprawy Jaworzyny i ata- 
Rząd 0 politykę, jako niepoważną i uwłaczającą 


Przechodząc do oc A 

eny stosunków  wewnętrz 
nych, Przypomina, iż w Polsce obok narodu pol- 
skiego mieszkają i inne narody i że polityka nasza 
musi być nietylko narodowa, ale i państwowa i 
zdążać do zespalania z Państwem obywateli nie- 
polskiej narodowości, Tymczasem jeden z woje- 
wodów wniósł projekt odebrania jednemu z naro- 
dów uprawnień, motywując tem, iż wówczas w ra- 
zie pertraktacji będzie z czego ustępować. 

Z obecnych stosunków w Państwie mikt: nie jest 
zadowolony. Do tej rozlużniającej więzy Państwa 
roboty zaprzęgły się i sądy, Ustawę o walce z li- 
chwą stosuje się opacznie i niesprawiedliwie, Mów- 
ca przytacza przykłady olbrzymich kar za małe 
przewinienia, 

W opinji publicznej urabia się włościan. jako 
ludzi, którzy p l | zgi brań 
telskich. Wzywa min. skarbu, a 


E PA wy sig 


na Wschodzie. Brak pieni 
można dosta 


‘całości 


'sobie znów Skrudlika, a więc interpelow 


| wę wvrobu aeroplanów w Lube 


programu i e owo ł 
popierać. Trzeba di 
sam wiedział, cz 


nego w Rządzie. Mówca jest tego zdania, że K 
stytucję powinno się wykonywać w duchu równo 
uprawnienia narodowości, ale jesteśm 
Polskiem, państwem narodowem i poli 
powinna zmierzać do tego, aby siła i 
skości się wzmagały, Mówca przytacza pi 
postępowania władz, które dowodzą, że 
rzekomo jest zagrożona, Żąda się na kres 
Polaków, aby zapisywali się jako Białorusini, ı 
nia się działalność w obronie polskości kresów 
Dalej mówca krytykuje administrację, złe 
nywanie ustawy o osadnictwie, 
Przechodząc do spraw finansowych, 
stwierdza, że budżet jest głodowy i zarzuca 
strowi skarbu  zbytni optymizm, Wydatki 
większe od preliminowanych wskutek spadku 
ki i wzrostu uposażenia urzędników i oficerów, 
wydatków inwestycyjnych minister skarbu 
sznie zaliczył wydatki nadzwyczajne, a do d 
dów daninę. Podatki bezpośrednie dają zbyt 
rezultat. A z podatków pośrednich dochód ł 
trzy razy większy, gdyby administracja była t 
sza. Wreszcie zmierzać należy do tego, pe - 
więk, mieć własne banknoty, złote polskie, i p 
rycie na nie. . 
Pos. Wojdaliński (N. Z. L.) jest zdania, że d 
piero teraz, po okresie wojennej „socjalizacji 
sza polityka. skarbowa i gospodarcza weszi 
właściwe tory, W budżecie mówca widzi za 
dochodów i w tem jest zło, a nie w rozrzut 
Podatki bezpośrednie są źle rozłożone między pań- 
stwo a samorządy, a co do podatków pośr sh 
to nie dają one tych wpływów, jakie dawa "po 
winny. Drożyzny nie można zwalczać tylko 
kami administracyjnemi, Głównie u 
żyznę emisja banknotów i biletów skarbo 
do niedoborów, to liczenie na pożyczkę za 
ną i brak planu na wypadek jej nieudania 
że jest grzechem. Należy podnieść podatki 
nie i opłaty dla uniknięcia deficytu, Naogół 
pii zapatruje się optymistycznie na n sz 
arczy, z 33 
3 Stanowisko stronnictwa mówcy względem 
du i nadal pozostanie życzliwe, zastrzegając sc 
wolną rękę odnośnie do spraw poszczególn 
Pos. ks. Adamski za Rząd nie bierze odpe 
dzialności. Krytykę w sprawie polityki zagrani 
nej odkłada do chwili powrotu min. s 7 
Wzywa Rząd, aby szanował przepisy Konstytue 
i zarzuca nieposzanowanie w wielu y 
prawa. Przyłącza sie do wyrazów uznania 
skarbu, żąda jednal: uproszczenia adminis 
Podatków uchwaliliśmy dużo, ale ściąga 
szwankuje i ustawy nie są wypełniane, 
również jednolitego planu gospodarczego. I 
jąca drożyzna pieniędzy spowodowana jest 
kiem gotówki w obiegu. Należy więc albo podnie 
wartość marki, albo drukować nowe banknoty. 
Pos. Dabanowicz: Budowa fundamentów jest 
ukończona, a wybory najbliższe są jedynym pozo- 
cie 


stałym warunkiem do wprowadzenia w 
dzeń ustrojowych przewidzianych przez Konstytu- 
cję. Exposé ministraąskarbu i budżet nasz prze 
stawiają niemały postęp; ale daleko jedni 


równ i rzeczywistej, TEE 
Co do obecnego Rządu, to stronnictwo mówcy 
nie ponosi za jego działalność żadnej odpowi 
dzialności, ale wstrzymuje się od Brzeg ; 
rekryminacji i zarzutów. 
arszałek odraczą dalszą rozprawę do 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 3 po. 

Na porządku a z ratyfikacja polsko -5 
muńskiej konwencji handlowej, dalszy ciąg 
praw nad exposć i ordynacja wyborcza. =“ 


Kronika sejmowa, 
O UPOSAŻENIE DOZORCÓW DOMO- ` 
; WYCH. AIA 
Na posiedzeniu wczerajszem ku 

Baz w rozprawie nad projektem 
zmian w ustawie o ochronie : lokatorów na 
wniosek tow. gier omawiała sprawę płac 

dczorców domowych. ki 4 a 
Sprawozdawca pos. Jasiukowicz wa 
aby w okresie przejściowym (Kwiecień — 
lipiec: 1922 r.), w którym według uchwał 
komisji mają obowiązywać dotychczasowe 
normy komornego i świadczeń, -właściciel 
domów bvli upoważnieni do pobierania 
formie dodatku komornego nie połowy, lecz 
wynagrodzenia dozorców. Przy= 
czem tow. Pużak wniósł poprawkę, aby e=- 

wentualną pódwyżkę płacy dozorcy uza: 

nić nietylko ią boj wa: o» 
mości ale i od zgody lokatorów, s ac 
place do wykazów Gł. Urzędu Statystycz- 
nego. Stanowisko to poparli również tow. A 
Marek i Liberman. PIRA To 
Po obszernej dyskusfi przyjęto. wnio- 
sek pos. Grzędzielskiego, aby zs 


cyzję w tei sprawie do czasu rozs*r n 


aaia] 


f, 
cia zatargu między właścicielami domów i 
dozorcami domowymi przez połączone ko- 
misje prawniczą i ochrony pracy. Posie- 
dzenie tych komisji odbędzie się dziś 0-8, 
10 rano. i 
KOMISJA WOJSKOWA, 
Posiedzenie wczorajsze poświęcono in- 
terpelacjom. Poseł Marylski przypomniał 


dlaczego Skrudlikowi wojskowość utrudnia 
dostanie się na zawodowego oficera. 3 
Następnie poruszano sprawy opus 
nych niezamieszkałych budynków będący: 
w posiadaniu wojskowości. Przyjęto wr 
ski żądające aby tego rodzaju budynki by- 
ły odstępowane lub sprzedawane  instytu. 
cjom społecznym i oświatowym. Je 
ow. poseł Malinowski poruszył spra- 
lskiej fabry- ` 
ce „Plage 1 Leśkiewicz”, gdzie notuje się 3 
trzeci wypadek śmierci lotników. TEANG 


i 


ł jaz i 
AA E n ZA EE 


Komisja zażądała od przedstawiciela 
jskowości wdrożenia energicznego śledz- 


© zdene winnych. 

Dalej poruszoną została sprawa głoś- 
afery ke ńskivj firnry Lieberman, An- 
adt i Spółka w Lublinie, która dobrze sie 
iła przy dostawie koni do armji bol- 
podczas inwazji bolszewickiej. Po- 
»no pozatem jeszcze kilka spraw. 


JDŻET MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. 
v Wczorai konisia skarbowy - budżeto- 
ja przvstapiła do obrad nad preliminarzem 
iażetowym min. przemysłu i handlu. 
Sprawozdawca pos. Rosset w przemó- 
miu swem domagał się lepszego upusa- 
hi urzędników specjalistów, pracujących 
| Min. Przem. i Handlu szybkiego uchiwałe- 
ja ustawy patentowej, lepszego uposażenia 
stytutu $wologicznego udzielenia kredy- 
Ów na umocnienie w niektórych punktach 
orzeża morskiego oraz powiększenia kre- 
v na budowę portu w Gdyni. 
W dvysknsii nad sprawozdaniem usta- 
Mo iż należy podwyższyć opłaty pobie- 
pne przez Urząd patəntowy, urząd miar 
Wag, urząd probierczy, aby opłaty za pró- 
wynosiły 10% wartości metali szlachet- 
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sren'za nol tyczna. 


O POGWAŁCENIE GRANICY POL- 
> SKIEJ PRZEZ ROSJĘ. 

| „Chargé, d'affaires Rzplitej w: Moskwie; 
: Zygmunt Stefański złożył w komisarjacie 
ludo do spraw zagranicznych notę wer- 
-w której stwierdza, że dn. 23 marca 
p. posterunek czerwonej armji z komisa- 
sowieckim na czele, brzekroczywszy 
icę około m. Rakowa w pow. Stołpec- 
T porwał i przemocą zabrał ze sobą na 
jtorjum rosyjskie obywateli polskich 
chmistrza Riszperga i mieszkańca Rako- 
, Terentjewa. Nota zawiera protest prze- 
“wko pogwałceniu granicy polskiej przez 
rmję rosyjską i żąda natychmiastowego 
wolnienia porwanych obywateli polskich i 
arania winnych. 

IN DLA ZAŁATWIENIA SPRAWY 

JAWORZYNY. 


Rada Ambasadorów przedłużyła do dn. 
"sierpnia r. b. termin rozstrzygnięcia spra- 
Jaworzyny w drodze bezpośrednich ro- 
rań polsko-czechosłowackich. 1 


BYT W WARSZAWIE P. EDWARD. 
FHUYSMANSA. | 
Przed kilku dniami bawił w Warszawie 
wnik i publicysta belgijski p. Ed- 
uysmans, syn tow. Huysmansa, je- 
ego z przywódców belg. partji soc. Pan 

tysmans pisywał dużo i;życzliwie o spra- 
- wach po, ostatnio sę bawił w War- 
| szawie, aby zacieśnić. węzły sympatji pol- 
o-belgijskiej. P> Huysmans kdołezował z 
tnymi 'przedstawicielami świata poli- 
tycznego i finansowego. ; 

NIEMIECKIE OBAWY PRZED AGRESYWNO- 
ze 0) ŚCIĄ POLSKĄ, 

. Z powodu mowy prezydenta Pris Wscho- 
> dpi wyg!oszomej przy otwarciu Seinu wscho- 
| ubio-pruskiego w marcu b. r., złożył poset polski 
| w Berlinie ereryiczny protest przeciw qrowoka- 
oyjrym ustępom, zawartym w'żem przemówieniu. 
Na notę poselstwa odpowiedział do, 25 kwiemia 
P Giemiecki urząd zagraniczny, W otrowicizi awojej 
| stwierdza sekrełarz stemu Hamiel , zastępujący w 
| Urzędzie zagranicznym ministra Róthenaug, że tip 
| widzi w slowach prezydenta Sibra żednej egre- 
y smmmości. gdyż podkreślił om życzenie  ludaości 
Prus Wschodnich pokojowego współżycia z. innymi 
menodemi sąsiedzkimi, 'Mowh Siehra, zdaniem 
T Hamiela, byla jedydie wyrezem obaw, które, dzielą 
_ wszystkie części Niemiec, co do agresywnych pi 
|] tów niektórych kół społeczeństwa polskiego, Na 
poparcie tych obaw cytuje Hamiel ustępy z me- 
morjału Romona Dmowskiego z czesów konferencji 
k jower  przypominą  powstenie Górzośląci'e, 
| mywołane rzekomo przez Korfantego oraz zajścia 
ua Litwie. 

- Na note ministra Haniefa odpowiedziec! mie- 
zwłocznie pose! (Madeyski, że teksłą jej przesyła 

swojemu rządowi, który nie omieska zająć stano- 
| miska w tej Sprawie. y 
Te -RZĄD WOBEC DROŻYZNY, 
` Mimister spraw wewiiętrznych rozesłał do 

wszystkich wojewodów  okólmik w. sprawie zwal- 
| cztmia drożyzny: 
"' Rząd postanowił przedsięwziąć wszystkie środ- 
ki dóraóne, jakie tylko od niego zależą, a w szcze- 
g- 'gólmości marządzić to wszystko, co może zimadzić 
| brakowi: u'atwić przywóz z zagramicy przęz zdjęcie 
chniżenie oel, toryf przewozowych na 
kolejach i utrudnić wywóz przez wydanie odpo- 
miiednich zakszów i dopiłnowanie granicy. Należy 
użyć w tym wypadku wszystkich środków, nie lek- 

_ ogważyć ciągłego odwoływania się do ludnośc?, 
oraz wezwuć zarządy gmin gramicznych, aby wepól- 
dniała!y energicznie z orgiziami Rządu _ przezra- 
 czomymi do strzeżenia gretioy, a zarządy gmin 
 mwrwnątrz Państwa, aby wspóldziołiły z organami 
"* Rządu w ich tępicniu spekulscyjuego skupu afty- 
|. kułów pierwszych potrzeb. 
kj i Minister prosi. wejewodów o polecenie stero- 
k i śstom wykorzystywania dok' ed ego- wszytkich tych 
; uprawnień. jakie im daje Ustuwa o zwalczaniu ti- 
dhwy, zwiaszcza zawartych w- przepisach art. 24 
usiawy (umowy rzeźników, piekarzy i $ p.) 

Należy również zwrócić uwagę i przyp'lnóweć, 
aby czynniki samorządowe spó'działaly Więcej. in- 
tensywnie z Komisjami badania cen. 
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„ Konferencja genueńska. 


Wręczenie memorjału delegacii rosyjskie 


TEKST MEMORJAŁU. 


Genua, 3 maja, (P. A. T.), — Autentyczny 
tekst memorjału, który. wczoraj został wręczony 
rosyjskiej delegacji, a którego wstęp jest już zna- 
ny, opiewa jak następuje: 

Art. I. W myśl uchwał, powziętych w Can- 
nes, zobowiązuje się rząd sowiecki nie mieszać się 
w żaden sposób do spraw wewnętrznych innych 
państw i zaniechać wszelkiej działalności, któraby 
mogła naruszyć terytorjalny i polityczny status 
quo innych państw, Rząd sowiecki stłumi również 
każdą próbę propagandy rewolucyjnej na swojem 
terytorjum, skierowanej przeciwko innym pań- 
stwom i użyje całego swego wpływu, aby poprzeć 
przywrócenie pokoju w Azji Mniejszej, oraz zacho- 
wa ścisłą neutralność wobec wszystkich stron wo- 
jujących. 

* Art. 2. (Długi wojennej. Par. 1. W myśl n- 
chwał, powziętych w Cannes, uznaje rząd sowiec- 
ki wszystkie długi wojenne i zobowiązania, które 
zostały zawarte, względnie zagwarantowane przez 
cesarski rząd rosyjski, albo też przez rządy prowi- 
zoryczne, względnie przez niego samego. Mocar- 
stwa - wierzyciele, są gotowe nie żadać narazie 
zapłaty długów i procentów od nich, 

Par. 2. janci nie mogą uznać przypisywa- 
ne) im przez rząd sowiecki odpowiedzialności za 
straty i szkody, wynikłe w czasie rewolucji w Ro- 
sji po wojnie, 

Par. 3. Na wypadek umów w sprawie likwi- 
dacji, albo uregulowania długów rosyjskich przed- 
łożą interesowane państwa parlamentom swoim u- 
stawy, z uwzględnieniem sytuacji finansowej i go- 
spodarczej Rosji, o zniżeniu sum, które rząd so- 
wiecki ma zapłacić, Atoli te zarządzenia zwiazane 
są ze zrzeczeniem się ze stromy Rosji kontr-żądań, 
o których jest powyżej mowa. 

Pars 4. Wszystkie zawarte przez rząd sowiec- 
ki albo jego poprzedników zobowiązania dłużne 
wobec obcych sbywateli i wobec takich, za których 
jeden z rządów objął gwarancję, będą tak samo 
traktowane, jak długi prywatne, a mianowicie w 
myśl art. 4-go, 

Par. 5: Postanowienia te nie odnoszą się do 
saldów kredytów, użyskanych przez  dawniejszy 
rząd rosyjski od banków, które znajdują się w kra- 
ju, którego rząd udzielił jednemu z dawniejszych 
rządów rosyjskich zaliczki, a nadto nie odnoszą 
się do zaliczek, gwarantowanych jednemu z byłych 
rządów rosyjskich w czasie od 1 sierpnia 1914 r. 
do 4 listopada 1%7 r. Te salda muszą być zwr- 
cone na ręce odnośnych rządów, bez prejudykatu 
co ġo praw bsób trzecich. Gwarancje rządu so- 
wieckieśo za jego długi wojenne będą proporcjo- 
nalnie zniżone. „ 

Art. 3. Wszystkie żądania finansowe innych 
rządów wobec rządu sowieckiego i naodwrót — z 
wyjątkiem wymienionych w powyższych artykułach 


— będą, z astrzeżeńiem wszystkich umów specjal- í 


nych, w zawiesZeniu aż do układu, przewidzianego 
w art, 2 i 3, Te żądania będą uznane za wygasłe; 
atoli postanowienie to nie dotyczy żądań na ko- 
rzyść obywateli innych mocarstw z tytułu tranzak- 
cji, dokonanych w Rosji, hub żądań na rachunek 
rosyjskich obywateli, wynikłych z tranzakcji ich 
rządów w innych krajach. 

Art. 3. W myśl liberalnej zasady, uznanej 
przez wszystkie rządy, uznaje rząd rosyjski swoje 
zobowiązania co do spełnienia zobowiązań finanso- 
wych, które on albo jego poprzednicy, mianowicie 
cesarski rząd rosyjski, względnie prowizoryczny 
rząd rosyjsti, zaciągnęły wobec cudzoziemców. 

Art. 55 Rząd sowiecki zobowiązuje się uznać 
finansowe zobowiązania wszystkich władz rosyj- 
skich, podobnie, jak zobowiązania publicznych 
przedsiębiorstw rosyjskich, które to zobowiazania 
zostały dotychczas > zaciągnięte wobec obcych 
państw, jednakże wyjąwszy wypadki, w których, 
w chwili zawarcia umowy, terytorja, na których 
znajdują się władze, albo przedsiębiorstwa, nie 
były pod kontrola rządu sowieckiego, prowizorycz- 
nego, albo carskiego rządu rosyjskiego. 

Art. 6. (Spłata długów). Rząd sowiecki zobo- 
wiązuje się w ciągu 12 miesięcy po wejściu w życie 
tego artykułu zawrzeć z sprzedstawicielami y 
posiadaczy skryptów dłużnych, które rząd sowiec- 
ki, albo jego osiem podpisali. względnie za- 
śwarantowali, układ, mający na celu zapewnienie 
rozpoczęcia opłaty procentów i umarzania tych zo- 
bowiązań, Umowa ta będzie obejmowała odpowied- 
nie odroczenie albo ułatwienie w zobowiązaniy 
wpłacenia procentów, a przytem uwzględni nietylko 
faktyczne położenie Rosji, lecz takżeg konieczność 
jej odbudowy. Wspomniany układ będzie obejmo- 
wał, o ile możności, ogólnio posiadaczy skryptów 
dłużnych bez różnicy narodowości. W tych wypad- 
kach, w których nie dojdzie do skutku umowa 9- 
gólna, każde ułatwienie przyznane jakieikołwiek 
rupie może być wymaśane przez wszystkich in- 
nych zagranicznych właścicieli. Jeżeli umowa, 
przewidziana w art. 1 nie dojdzie do skutku, obo- 
wiązuje się rząd sowiecki uznać decyzję rozjem- 
czej komisji sądowej. Składa sie ona z członka za- 
mianowanego przez rząd sowiecki, z członka, wy- 
branego przez zagranicznych właścicieli skryptów 
dłużnych, a następnie z Z członków i prezydenta, 
zamiańowanych przez najwyższy trybugał SŁ Zje- 
dnoczonych, albo zamiast tego ostatniego, przez 
Rade Ligi Narodów, albo przez prezydenta mię- 
dzynarodowego rozjemczego trybunału w Hadze. 
Komisja ta rozstrzyga we wszystkich wypadkach 
spornych, które dotycza zniżenia procentu, albo 
rodzaju wypłaty kapitału. albo też procentów, z 
uwzględnieniem sytuacji gospodarczej i finansowej 


Rosji. Zarządzenia przewidziane w tym artykule 
cdnoszą się także do zobowiązań finansowych, 
wspomnianych w art. 5. 

Art. 7. Aby poprzeć podjęcie zagranicznej 


gospodarczej działalności w Rosji i umożliwić ob- 
cym państwom przyjście Rosji z pomocą, określo- 
ną we wstępie powyższego memorjału, i aby po- 
przeć odbudowę kraju, przyjmuje rząd sowiecki 
następujące postanowienia własności prywatnej: Bez 
pkejudykatu dla przyznanego rządowi rosyjskiemu 
w uchwałach w Cannes prawa zaprowadzenia we- 
wnątrz Rosji, według swego uznania, takiego sy- 
stemu własności, gospodarki i rządu, jakie mu się 
wydadzą najlepszym, uznaje rząd rosyjski swoje 
zobowiązanie przyznania wszystkim interesowa- 
nym zwrotu, naprawy- albo odszkodowania za stra- 
ty lub za szkody, które powstały wskytek konfi- 
skąty, albo sekwestru. W razie! jeżeil . dawniejsi 
właściciele nie będą mogli wejść w posiadanie tych 
praw, które im dawniej przysługiwały, musi im 
zzad sowiecki zaofiarować komnpensatę. Jeżeli daw- 
niejsi właściciele i rząd sowiecki nie bedą się mo- 
gli porozumieć co do rodzaju i wysokości kompen- 
saty, mogą dawniejsi właściciele odwołać się do 
decyzji mieszanego sądu rozjemczego. Jeżeli ten 
sad zna kompensatę, przyznaną przez rząd so- 
wiecki za odpowiednia, musi ona być przyjęta 
przez dawniejszeńo właściciela. Jeżeli i wtedy nie 
dojdzie jeszcze miedzy interesowanym właścicielem 
i rzadem sowieckim do porozumienia, co do kom- 
pensaty/ otrzymuje dawniejszy właściciel mienie 


ych * donosi bod data 3 b. m: 


-znajdowała się w 


v 


przynajmniej pod takiemi samemi korzystnemi wa- 
runkami na polu swobodnego użytkowania, jakie 
mu dawniej przysługiwały. Jeżeli mieszany sąd 
rozjemczy stwierdzi, że przeńiesienie prawa wła- 
sności mienia jest niemożliwe i że musi być dane 
odszkodowanie, wówczas wysokość jgśo, jeżeli się 
nie de osiągnąć porozumienia, będzie oceniona 
przez mieszany sąd rozjęmczy i musi być natych- 
miąst zapłacona, 

Jeżeli rzad sowiecki nie może zwrócić sam 
wszystkich tych dóbr nie jest też uprawniony do 
przekazywania ich później innym  koncesjonharju- 
szom, Gdyby rząd sówiecki zamierzał później ta- 
kie dobra przekazać wówczas: przysługuje dawne- 
mu właścicielowi prawa pierwszeństwa. Jeżeli zu- 

sowanie dóbr nie będzie inaczej ' możliwe jak 
"wyłączenie ich do jakiejś grupy wówczas | 
powyższe postanowienia, atoli dawny | 
utczymuje prawo udziału w grupie od- | 
'dnio do jego prawa dawniejszego. | 
Za dawnych właścicieli! będą uważane wszyst- | 

| 
| 
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kie rosyjskie towarzystwa przemysłowe, finanso- 
we lub handlowe, o ile większa część akcji lub o- 
bligacii tych towarzystw w chwili , nacjonalizacji 
rękach obcokrajowców. Prawo 
udziału w wyżej wymienionej órupie będzie przys 
znane dawnym właścicielom, o ile poława ich ak- 
cjonarjuszy tego zażąda, Jeżeli żądanie takie nie 
zostanie postawione, rząd sowiecki w każdyra ra- 
zie obowiązany jest do udzielenia odszkodowania. | 
Przy uregulowaniu odszkodowania będa zastrzóib- 
ne prawa osób trzecich, ciażące na tych własno- 
ściach. Jeżeli szkoda wynikła z powodu jakiego- 
kolwiek działania albo zaniedbania rządu sowiec- | 
kiego, dawni właściciele otrzymają  odszkodowa- | 
nie według ogólnych zasad prawa międzynarodo- 
wega. 

RE 8. Rząd sowiecki poczyni odpowiednie | 
zarzadzenia, aby umożliwić cudzoziemcom docho- 
dzenie ich praw wobec osób prywatnych w Rosji. 
Jeżeli zapłata długów prywatnych nie będzie mo- 
la nastąpić z winy rządu sowieckiego,® wówczas 
rząd ten przyjmie za to odpowiedzialność, 

Art, 9. Odszkodowania, które mają być wy- 
płacone w myśl art. 7-go, będą umorzone w rocz- 
nych nowych 5% bonach rosyjskich do wysokości, 
która bedzie ustalona przez mieszany sąd rozjem- 
czy. Obligacje podlegać będą mniej więcej takim 
samym postanowieniom, jakie obowiązywały przy 
dawnych obligacjach. 

Art. 10. Mieszany sąd rozjemczy będzie usta- 
nowiony oddzielnie dla każdego państwa, Sady te 
będą się składały z jednego członka, którego za- 
mianuje rząd sowiecki, drugiego — mianowanego 
przez odnośne państwo, oraz enta rozjem- 
czej komisji sadowej, o którym mowa w art. 5. 

Art. 11. Aby umożliwić natychmiastowe pod- 
jęcie stosunków gospodarczych iązuje się ro- 
syjski rząd sowiecki poczynić wszystkie zarządze- 
nia, mające na celu natychmiastowe zapewnienie 
ochrony osób, własności i pracy cudzoziemców. 
Dla osiągnięcia tego celu będzie w Rosji zorgani- 
zowane sądownictwo w myśl art, 8-go. londyńskiego 
memgrjału rzeczozna A 

Art. 12. Szczegółdije postanowienia bedą po- 
wzięte co do kontraktów przedwoj zawar- 
tych miedzy obyatelami rosyjskimi a cudzoziem- 
cami, oraz co do zasady przedstawienia i in. 

Art. 13, Rząd sowiecki zobowiązuje się zwró- 
cić rządowi rumuńskiemu wszystkie te wartości, 
któfe zostały zdeponowane przeź rząd rumuński w 
Moskwie. 

W RAZIE PRZYJĘCIA MEMORANDUM. 

Genua, 4 maja. — (P. A. T); Cała prasa tu- 
tejsza zaznacza, iż w razie przyjęcia przez dele- 
gatów rosyjskich memorandum, * zbierze się nie- 
zwłocznie komisja specjalna, celem. zbadania kwe- 
stji uznaniałrządu rosyjskiego de jure i ustalenia 
formy przyjęcia odnośnych decyzji. ę 


ROSJA PECZYNI ZASTRZEŻENIA, 
Wiedeń, 4 maja. (PAT). „Nene Freis Presse“ 
Chiczerim oświalczyj w 
sprawie memorjsłu, który mu doręczono, co TaBię- 
puje: Delegacja rosyjska uczyni zarzuty przeciwka 
wiekszości z pośród 14 artykułów memorjału. U- 
wya on za niedotzeczność, żeby Rumunja zarzy- 
mywała Besarawię, podtzgs gdy rząd sowiedzi niiał-, 
by wydać Rumunji walory, które w czasie wody 
dostały się do miego na przechowanie. Rosjanie 
podziosą następnie sprzeciw da art. 1-go co do pre- 
pegandy, ponieważ nietylko zakezwje on rządowi 
rosyjskiemu wszelkiej agitacji w obevch państwach. 
ale także chce go zobowiązać do wystąpienia prze» 
cinko obcym obywatelom, którzy na *erytorjum ro- 
syjskiem uprawiają agitację przeciwko swoim pań- 
stwom. Co do najważniejszego art, 7-go, dotycza- 
cego własności prywatnej, powiada Cziczerin, że 
postanowiecia te, w odniesieniu do przyszłości me 
spowodują edrych tnudiności, natomiast w ofnie- 
siemiu de peżeszicści są one nie do przyjęcia Zo- 
bowiązania co do przywrócezia koncesji me nota 
rząd sowiecki przyjąć, natomiast jest oczywiste, że 
przy udziekowiu koncesji będą pzzedewszyskiem 
wwzględnieni dawmiejsi właściciałe. Odnośnie do 
kredytów dla Rosji sowieckiej uskarża stę Czicze. 
tin, że zagadnienie to nie jest przez ajantów dé 
poważnie traktowane. 
wość cofnięcia swojego Kontrrachumiu, wystawio- 
mego w odwet za sachimek .mocareów, dotyczący 
długów wojennych w wysokcścć 50 mikardów rubli 
w złocie, jeżeli za to będzie przyzmma Rosji wy- 
starczejąca pożyczka, 


Dziś Wieczór HCWOŚCI 
s” BENEFIS | 


Henryka GAUTIER, ulub. Publ. | 
} 


, 


Specjalny program -nowości hip- 
picznych. Udział cał tow. nowe- 
go programu majowego. 


ANONS: w niedziełs i poniedziałek 7 i 8 b. m. 
Ostatnie dwa Dzienne przedstawienia 
z nowym programem Majowym. 


na najdogodniejszych warunkach 
okrycia dam-kie i kostjumy 
Ostatnie fasony 
Podwale 9 m. 23 wprost bramy 
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Cziczerin oświadczył goto- |“ 
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Cenwalyepedkonisi p 
BEZ ZNACZENIA. 
(Telegram własny). s 
# Genua, 4 maja. 
Rezolucje Komitetu Pracy przekazane 
podkomisji ekonomicznej sa skromne i bez 
znaczenia. j 


Ga 
ii 


ol. 


Swiadcza one jaskrawo o kapie 
talistycznym charakterze konierencji. 
: TEKST UCIIWAŁ PODKOMISJŁ 

Genua, 4 maja. (PAT). Usteliwszy ostateczny 
tekst udrwa!, podkomisja pracy zakończyła obrady; 
Uchwaly te będą przedlożone komisji ekonomicziej, 
mastępnić zaś na pienum komiereucji. -Decyzje pod- 


komisji z niewielkiemi zmianami odpowisdeją pro- 
pózitjom, zożeiym przez delegata polsk'6go, naš 
tomiast" prcjek* niemiecki odizuooco Uch say 


| podkomisjj ujęto w 5 nastgpujcych artykułów: 


fArtytuł pierwszy: stwierdziijąc konieczność m 
tensyfikaoji produkcji miezbędrej dia odbydowy 
gaspodarczej Europy, zwraca uwegę pańsbw na do- 
miosłość konwencji i zaleoooń  whwełowych pruez 
międzynarodowe konferencjo pracy. 

Artyku! diiy; podkreśla że choć klęska bezro- 
bodie może być zażegnana pozez śradki, mojzoć «a 
celu odbwiówę gospodarcza Europy wogóle, ta je- 
dék apecjanie środki walki z bezrobocie winy 
być również zastosowadie, 

Artykuł trzeci wskazuje te środki, a mianowi- 
cie — niezależnie od pomocy bezrobotnym w po- 
staci ubezpieczeń i zasiłków musi być przeprowa- 
dzówe racjonalne wyzyskiwumie sił roboczych „przy 
pomocy orgztizacji  pośrodniectwa pracy weownątra 
breju. jak również przez umowy pomiędzy krajami 
zadn'eresówinemi w sprawie międzynarodowej ko- 
ordynacj. pośrednictwa pracy, czyli w kwestji emi 
gracji i imigracji, W. krajach, w których wanuabksi 
wewnętrzie na to pozwikyą zaleca się powrót 
bezrobotych z przemysłu do rolniobwa, Ustęp po- 
wyższy przyjęto na wniosek delegata francuskiego. 
Pozatem zaleca się sysiemayczny podzia: zamówień 
i robót publicznych w siosiziku do okresu bezro- 
bocia. 

Artyku! czwarty zaleca ratyfikację kanwencjł 
i wykonanie poleceń w sprawie bezrobocia, uchwa- 
lonych na międzywacodowej bkorieremcji pracy w 
Wasżyngtonie. Artyłart ten wzywa międzynarodowa 
biuro pracy do ogłaszania wyników doświadczeń, 
poczynionych w poszczególnych państwach na potu 
walki z bezrobosiem, 

Artyku pźgty wzywa do poperca spó'dzielmi 
spożywezych, celem ułatwienia wymiany śradłków 
żywności pomiędzy narodami, araz Tozwijamia du- 
cha zolidarnceci i obowiązku wzajemnej pemocy. 
Ostatni artykuł dodano na wniosek delegata wio- 
skiego 3 

MEMORANDUM MIĘDZYNARODÓWKI 

AMSTERDAMSKIEJ,. 


Genua, 4 maja, — (P. A. T.). Podkomisja 
pracy na swem ostatniem posiedzeniu wysłuchała 
memorandum, złożonego przez międzynarodową fe- 
derację zw. zaw. w Amsterdamie. Ponieważ memo- 
randum dotyka spraw nieobjętych programem kon- 
ferencji jak: odszkodowania, rozbrojęnie itd., prze- 
to dyskusja nad memorandum nie była prawadzena, 
Na wniosek delegata Szwajcarji, b, prezydenta 
Schułthesa powzięto uchwałę, przyjmującą do wia- 
domości gotowość związków robotniczych współ- 
działania w pracach, rozpoczętych w Genui, oraz 
stwierdzającą, iż niektóre z przedłożonych przez 
federację wniosków były na konferencji. dyskuta- 
wane i znałazły załatwienie, odpowiadające wa- 
runikom, Prócz tego podkomisja wysłuchała i przy- 
jęła do wiadomości oświadczenia, złożonę przez 
międzynarodowy: związek kooperatyw, oraz przez 
międzynarodowy związek kooperatyw chrześcijań- 
skich. 

DYSKUSJA W PODKOMISJI EKONOMICZNEJ. 

Genua, 5 maja. — (P. A. T.). Płzedstawiona 
padkomisji ekonomicznej uchwały podkomisji pra- 
cy, wywołały gwałtowną dyskusję. Podkomisji 
ekonomicznej przewodniczył Colrat, Delegat rzą- 
du polskiego Sokal bronił tekstu ucirwał przyję- 
tych. Podkomisja przyjęła wnioski polskie i za- 
twierdziła ich tekst. . Natomiast wskutek. sprzeciwm 
Anglji odrzucono po ostrej dyskusji art. 5» o po- 
pieraniu «kooperatyw spożywczych, proponowany 
przez  Oliwetti'ego. Odrzucono również wnioski 
delegata Szwajcarji, związane z memorjałem mię- 
dzynarodowej federacji związków zawodowych. Na 
jutrzejszem plenarnem posiedzeniu komisji ckone- 
micznej dyskusja będzie wznowiona. 


Seen NOWYCH kanizrencji, 


Berlin, 4 maje. (A W.). Donmcwą z Geni, śm 
po ukoiczemiu konferencji zostanie. zwołamy cały 
szereg nawych konferencji, która mają urzeczywist- 
nié postanowienie zawarte w Gemt, Nig licząc 
konferencji przedsterwicieki taseów emisyjnych, 
która zwołuje Bank Angiegki do Lomiym, må stę 
zebrać w Brukseli konferewje w sprawie marynar- 
ki handlowej, zaś w Paryżu konierencja m sprzmia 
taryf kolajowycdh, 


Fanda wahoo rati GWAraDcy neG0 


Paryż, 4 mija, (PAT), Havas, Rade mirsirów 
jednomyślnie przyjęła projekt zawarote przes Fran- 
cję paktu gwarancyjnego pod wamukiem, iż przy- 
łaczy się do miego Rodja, zobowiązując się tem st- 
mem do nieatakowania sąsmtdów, gran do trakłowa. 
mia w cięgu 10 lat, jako ostateczny, ulcładw tery- 
torjalnego, wprowadzonego przes żralstuń wensalski, 
do którego Rosja nie nalóżała Pezatem. pakt gwa. 
randyjny nie powinien w żadnym Tezo Słanowig, 
zamachu na saukcje, któremi rszporządzotją sprzy- 
mierzeńcy na zasadzie trakżaiu wersalskiego w m, 
zie, gdyby Niemcy nie dotrzymaly vyh ZODOWIĄŁ 

Pd 


“nie. | Barthou w piątek wraca do Genui, 


Nr. 121 


ank Ludowy 


podaje do publicznej wiadomości, że Walne Zgromadzenie Kkrcjewariassów 
w dn. 5 kwietnia 1922 r. uchwaliło powiększenie Kapitału Zakładowego 


Banku do wysokości 


Mkp. 100.000.000.— 


Na podstawie $ 4 statutu Banku Rada aorta tymczasowo po- 


większa kapitał akcyjny do sumy 


| Mkp. 50.000.000. — 


przez wypuszczenie 20000 sztuk akcji III emisji nominalnej wartości Mk. 
1000 za akcję. ' Warunki subskrypcji następujące: 


1. Pierwszeństwo w nabyciu nowych akcji przysługuje dawpym 
a- akcjonariuszom. j ; 
2. Akcjonarjusze dawni mają prawo nabycia nowych akcji w ilo- 
ści */, posiadanych przez nich akei. 
3. Kurs emisyjny akcji III emisji ustanawia się: dla dotychczaso- 
s wych akcjonariuszów, bądź nowych, którzy już akeje wcześniej 


zamówili i należność za nie wpłacili — mk. 1350 za akcję, dlą 


‘nowych subskrybentów mk. 1450 za akcję. 


4. Akcje nowe uczestniczą w zyskach Banku od 1 stycznia 1922 
roku narówni ze staremi akcjami. 
5. Zamknięcie subskrypeji dnia 10 maja 1922 roku. 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


1. Bank Ludowy w Warszawie, Marszałkowska Nr. 99 
2. Oddzia: Banku w Katowicach. ul. Holiei'a ir. 7. 


no się, sarpat "i całym świecie. 
zaznaczyć że 


taty odporne, a w ARS frangusko-belgijski 
i franousko-palski, omz umowy, iączące państwa 
Malej Enieaty. Wreszcie palt mie może „siwa tod 
żunych srodków rozbrojenia nóż te, które przewi- 
dziemo w art 8 paktu Ligi Narodów. 

Rada ministrów na posiedzeniu  popołudnio- 
wem postanowiła utrzymać niezłomnie stanowisko 
wspólne z Belgją, w sprawie mefnorandum, oraz 
stanowisko własne, 
przedpołudniowem, co do paktu gwarancyjnego. 


Dcha konterencji:tezneńckiej 
— „Neue i Presse” donosi, że między 
Poincare'm a Barthou panuje zupełne porozumie- 


zwyczajki. 


touy plan gdszkodwań 


duieloma mam 2 cęśi: 65 i 46 mijardów, 


będzie się żądać wypiaży: tej pozycji. Po tem obni- 
„| żenia sumy reparscyjnej Niemcy będą mogły olnzy= 
że 


ngielękie biuro prasowe komunikuje, 


, by 
które podpisały _ traktat Wersalski, zebrały się 
przed 31 maja w Genui, a "nid gdzieindziej, 

— „Libre Belgique” podaje, iż niektóre pań- 
stwa jak np. Holandja, i Szwajcarja wobec istnie- 
nia bloku francusko . belgijskiego mają zmienić 
swoje stanowisko w sprawie memorjału, posiadają 
bowiem identyczne z“ francuskimi i belgijskimi in- 
teresy w Rosji. 

— Cziczerin wysłał na a. Szanzera list, w 
którym -protestuje przeciwko temu, że Rosja nie | 
jest reprezentowana w podkomisji pracy, „chociaż 
jest to — jak twierdzi nota — pierwsze państwo, 
które swoje prawodawstwo i swoją politykę ugrun- 
towało na interesach klasy robotniczej”, * 

— Po powrocie z Genui szwedzki erdan 
ministrów Branting oświadczył, że stanowisko za- 
jęte przez bolszewików . uniemożliwia wszelkie u- 
kładyż 

— Wszystkie dzienniki paryskie pochwalają 
całkowicie postanowienie rządu francuskiego co 
do utrzymania ścisłej jedności z Belgją. | 

— Prezydent ministrów Facta odjechał 4 b. 
m, na otwarcie parlamentu do Rzymu. 

— 4 b, m. odbyła się konferencja d-ra Wir- 
tha i Rathenaua z Lloyd George'm w willi Alberti. 


wczoraj strajk robotników miejskich, rozpoczął się 
dzisiaj, Miasto jest nieoświetlone, W. elektrowni, 
jak i w innych zakładach, użyteczności pubłicznej, 
wprowadzono tylko najkonieczniejsze dyżury, 


Policja W se mię. pinka 
| go, mówca komunistyczny prolestował 


protesty ze komu: stów, przyczem “miedzy 
komunistami a członkami imnych Pias przy- 
salo do gwałtownej kłótni, 


bił poi stejk 
ódź, 4 maja. — (P. A. T.). Robotni- 


emvsłu włókienniczego, zgrupowani 
zawode- 


cy 


4 w klasowvch i polskich zkae 
<— „Aaikasadze:" Rateere wczoraj -DorBIRZ90A- | czy wysing, żądanie Sa podwyżki płac 
niu wiadomości od francuskiej rady ministrów od- obk h. Z k } 
ia ię z Jasgar'em w oberńości AH Be. TATO SOWVE wiązek przemysłowców po- 
był konierencję z Jaspa wyższe żądanie odrzucił)i-ze swej strony 
w Odmóśnię pogłożek:gragkdzaśu:rosyfkich pół ' zaproponował 10% podwyżkę, (Robotnicy 


zagrozili z tego powodu strajkiem. Narazie 
proklamowanie strajku odroczono t 
Ie e aa A 


Wanui terai, 


— Komisja konstytucyjna Konstytuanty Ło- 
tewskiej powzięła uchwałę, mocą której konstytu- 
cją poczyna obowiązywać od 7 listopadą 1922 r. 
'Wybery do piergszego sejmu odbędą się 30 „wrze- 
śnia i 1 padziernika 1922 r. Pierwszy sejm ło- 
tewski zbierze się 7-go listopada, 

— Z Waszyngtonu denoszĄ, że państwa koa- 
licji zwróciły się do Stanów Zjednoczonych z pro- 
śbą o pozostawienie wojsk amerykańskich w Nad- 
renji; à to w celu utrzymania. jedności. frontu 
zpczynie erzonych=po 3l-ym maja. ; 

misja międzysojusznicza w Opolu za- 
wiadoświła tamtejszy polski konsulat generalny, iż 
kosy się na bezzwłoczne dopuszczenie do gór- 
askich władz” administracyjnych delegatów 
polskich, 


naftowych w Baku w ręce h lenderskieje kompanji 
„Schelł”* oświadcza jedyny jej przedstawiciel peł- 
nomocny Beylle, że pogłoski o zawarciu umowy z | 
Rosją są zupełnie bezpodstawne, i 

— Delegącją jugosłowiańska wystosowała do 
Cziczerina pismo, w-którem protestuje przeciwko 
jego nocie, wysłanej do Facty, a zarzucającej rô- | 
żnym państwom, między innemi Jugosławii gwał- 
ty i ucisk narodowości i 


Tarar jakrzwni 


Charków. 4 maja. — (A. W.). Naj- 
wyższy trybunał ukraiński, stosując się do* 
żądania oskarżyciela w osohie narodowego 
komisarza sprawiedliwości Skrypnika, ska- 
zał na śmierć przez rozstrzel. nie znanego 
działacza rewolucyjnego partji socjal-rewo= 
lucjonistów  Paszutinskiego. Sąd nakazał. 
rozstrzelanie j sRzanego w ciągu 48 godzin, 
Wyrok został wykonany w czwartek dnia 4 
maja. 

zde w ten sposób niesłychanie 
cvnicznie pośwalcili krzy! konterencji 
trzech międzynarodówek w Berlinie. Roz- 
strzelanie Paszutińskiego, starego działacza 
rewolucyjnego tylko za ta,że usiłował wyko- 
"zamach na 1 lumkina, mordercę niemiec- 
posła Mirbacha.. iest barbarzvństwem | 
i okrucieństwem, które ślośnem echem wine 


— 3. JMPUCIAKA do prezydenta | 
senatu gdańskiego przybył wysoki komisarz Ligi 
Narodów gen. Hacking i zażądał  przyspieczenia | 
zmiany konstytucji gdańskiej w kierunku skróce- 
nia czasu urzędowania gtówmyoh senatorów z 12-tu 
lat na 4. 


w Warszawie 


Należy 
umkin zdradził partję so- 


cjał-rewolucjonistów, przechodząc do czte- 


"Londyn, 3 maja. (PAT). Wied, B. K. Dypłema- 
z Geru, 


twierdzi sprawozdawca, polega ma tem, że suma 
reperacji będzie ustsicna me 110 miljardów j po- 


Pierwsza część, obejmująca sumę długów koalicyj- 
nych, będzie na razie odłożona i od Niemców nie 


mać Game która cza ich z 5 lat naj- 


Berlin, 4 mają. „E (P. A. T.). Zapowiedziany 


Beriiy, 4 moja. (PAT), Wied, B K. W Sejmie 


przeciwtco 
obstawieniu Sejmu przez policję, Kiedy komendant 
policji ukazał się na. sali, wywołało to gwałtowne 


in, 


„ROBOTNÍK“, piątek, 5 mają 1922 r. 


i stawiciele Gdańska wyjadą prezydent senatu 
Sahm, senator Schimmer, jako rzeczoznawca w 
sprawach „wydałania" i senator Volkman jako 
rzeczoznawca. w sprawach finansowych, 


FOTOGRAFJA 
gropy trzesakków KI Kzagrea BAS. 
W Lodi (240 wih) 


jest do nabycia w Administracji pe 
nika*, (Warecka 7). Cena 2 05 mk 


O ROSJI SOWIECKIEJ. 
mówić dziś będzie w sali Tow. Hygjenicz- 
nego (Karowa 31) o godz. 7 wiecz, tow. Ta- 
deusz Długoszowski. 
prelekcji swej tow. Długoszowski, 

który niedawno, po wieloletnim pobycie w 
Rosfi, powrócił do kraju, przedstawi w spo- 
sób wyczerpujący całokształt zagadnienia 
Rosji obecnej i Przypuszczalny kierunek 
jej rozwoju. s 

Prelegent zatrzyma się na następujących spra- 
wach: Rewolucja rosyjska — Kierenski — Lenin 
Trocki — bolszewicy i. sowiety —= "Czrezwyczajka 
— teror — czerwona armja — reformy — wojna 
domowa — partje polityczne — śmierć inteligencji 
ros, — upadek handlu i przemysłu +- Car - głód 
i nędza — rozczłonkowąnie Rosji — miasto i wieś 
— chłop i robotnik — wojna z Polską — upadek 
sztuki i literatury — klęska bolszewizmu — roz- 
kład w ros. partji komunistycznej — kapitał, na- 
rodziny nowej burżudzji — ruch antysemicki — 
Rosja a Polska — Przyszłość Rosji. 


Bilety w cenie od mk. 100 do 500 w 
„Księgarni Roboin.* (Wspólna 17), u Wen- 
dego (Krak. Przedm. 9), w administracji 
„Robotnika (Warecka 7), w OKR. PPS. 
(AL Jerozol. 6), w centr. Kasie zamawiań 
IN. SOM 65) i przy wejściu (od godz. T-ej 
„wiecz.). 


w ww w - heii naan zwa 
Z Rady Miejskiej. 


Driwna reorganizacja Wydziału Zaopatrywania, — 
Podwyżka dia pracowników teatrów miejskich, — 
Strajk dvz*reów i czyszczęnie miasża, 

Woezorajsze mu posiedzeciu Rady M. przewodni- 
czył wiceprezes Brzezinski 

W imieniu komisji do spraw ogólnych r. Jan- 
kowski odczytgł dwa referaty, większości i mniej- 
szości komisji, w związku z wnioskiem Magistratu, 
w sprawięj przeksziałccniej Wydziału Zaopałwywanią 
na Wydział Zakupów, 

Pierwszy w. sprawie tej zabrał głos r. Kinsz- 

, który w imieńiu mniejszości komisji żąda, 

by do. zarządu Wydziału prócz łachowców, jak prezo- 
| widuje wniosek, weszli także radii pesee Wy- 
dzial Zacpairywenia obraca miljardowemi sumami 
i nie należy takiego wydziału pozostawiać bez kon- 
troli Rady M. t 

Bad, tow. R. Jaworowski prz , że o re- 
organizacji Wydziału Zaop, mówi się A dawno, 
ale wnioski, z któremi Magistrat przyszedł na R. M, 
absolutnie nię mie mówią, Po ©'je zgłoszowo? Czy 
| w zmianie nazwy tkwi rozwiązanie sprawy raor- 
gamizaeji? " Megistrat ma opracowsć dia, Wydziału 
Zaopatrywania stafut, Należało tedy przyjść ua Ra- 
dọ z gotowym siatutem.  [Ważosełk Przewiduje ga- 
rząd z 7 osób, w dodatku niepłatnych. Możma już 
zgóry przewidzieć, jak te; niepiatny zarząd będzie 


| intensywnie pracował. Należy skończyć z wszelką 


tymezasowością, Mówca jest również za udziułem 
modnych w zarządzie Wyda. Zaop, 

Radny Alter pęzytacza dzieje powstania (Wydz. 
Zaopnórywania, który spełniał role. piorunocyronn, 
odciągająrego gniew i oburzenie głodzych mas lu.. 
dowych od sprawców głodu, Dzisiaj aiebezpioczeń- 
stwo to minęło i dlatego (Wydz, Zaop,, zdam 
-zwalcaniików wolnego hendłu, należy skasować. 

Kii projekt istniał, późziej powstał iray, miamowiaje 
przecbreżenią Wydzietu na towarzystwo ekeyme, 

eres ten uśmiechał się pewnym radnym, Neto- 
miast więjtszość Rady w czas Się spostrzegła i pro- - 
jekt upadł, Obecna reongamizacje do samego 
celu dąży, „ale czyni to drogą okólną, Dotychczas 
Wydzia ii fąchowi hamdłowcy i spoleczni- 
cy. Wniosek Mogistretu zmierzą do tego, by iic- 
gowrictwo odddać w ręce samych fachowców i eke- 
Towary „jest przeęiwiko interesom szerowch warstw 


Przemawiali jeszcze w tej! sprawie rr, Hirszel, 
Zieński, Truskier ; wiceprezydenń Smulski, po- 
częm w gisoweniw- więkczoścą gosów przyjęto 
wniosek r. tow, Jaworowskiego i wniosęk Megi- 
stretu wrócę powtómnie, 

UchwwłoBo / wniosek Magistratu o kredyt 112 
miijoaów 300,000 mk, ma podwyżkę pensji, porscme- 
lowi artystycznemu i administracyjnemu  ioe.rów 


Na wniosek Magistratu uchwałono zaoiagnięcie 
| pożyczkę 800 miljonów marek na odbudowę testru 
| Rozmaitości, 
W drugiem czytarim uchwałme wypuszczenia 
pożyczki oblgy"inej w sumie 1 miljarda marak. 
Nad mmioskiem. Magistratu w sprawie kredytu 
28 miljonów marek na oczyszczenie miasta wywią- 
zała się dyskusja, w klórej g'os mbiemiy rr Bu- 
dzińúska-TyľĽoka j Jaholkoweka-Reszutsko, kryty- 
| kając zaprowadzony systemi czyszezónia miasta, Kó- 
| ry dużo kosztuje, a mało daje. 4 ' 
Rad, Wiłezyńskci skeda wniosek, by Rada M. 
zwróciła się do Szjmu w sprawie zarg kamis- 
| pemków z dozorcami, 


| Popiera wniosek len r. tów, Jaworowski, pod- 
4. kj łe faimarydna solvadon co dy 


Mięż ała i TA 


UUE a A a MY WIET 


\ 


Tow. Jaworowski podkreśla, że strajk dogot- 
ców jest popularny we wszystkich kołach społeczeń- 
stwa, a wyjątkiem oczywiście 
Wszyscy bowiem doskotale zdają sobie sprawę, dB 
dczorcy to uśjbandziej wyzyskówama klasaj spolo- 
CZA. Kańnienicznicy atena, sznik ko 
obai „dekretu o ochronie lokatorów, Loko 
ch pomiosą koszty lepszego BEBE ÓĆ 
ców, chcą jednak mieć pewność, że pieniądze 
ną się dozorom i zie utong w kicszeniach lanie” 
nicznikó w. 

Rad, Kresińsk: złożył waiosek wyeliminowania 
przedmieść od poboru tego, abywiem pena 
wele nie są oczyszczame, 

Rad. tew, E Pow wes ra EA 
tykowaną w Warszawie amomalję, że miasto ko- 
rwystaez pracy dozorców domowych, uprzątejących 
utee, i nikomu za to nio nie płaci, Jest niespra- > 
m.edłiwością, by obowiązek utrzymania porządia j- 
w mieście spoczywał na barkach jednefltyfso war- 
swg ludności... Za sprzątanie miasta Magistrat po- 
wiimien dozorcom domowym płacić . Rad, 206 aa 


składa następujace wri 

„ 1) Rada Miejskia ka połatydjm dyni GI 
do Sejmu o ziłkwidowanie strajku dozorców dorio- - 
aA yz EE | 
ych. 

2) Rada Shopin wzywa Magistrat do A 
pow aria A z AREA 
zorcom . domowy, 
W głosowaniu presożą wozosce Magistratii o 
przyznamie mu 28 milj, mk, ma czyszczenie n 
w okresie od 19 kwietnia do 19 maja r. b, a po. 
prawka komisji fimavsowo-budżetowej, by braai 
te rozłożono ne lokatorów. Hi, 
Znemiemenr jest, 26 za poprawią tę g z. 
r. Wilczyński, czionek komisji re 
nej, która nA ER ŚR: wka 
aean mineke- ARK pooto GE -— 


AMIO W OD 


* Jakkolwiek wczorajsze posiedzenie naogó! mi 
łó przebieg ospały, to jednak nie obeszło się be 
sensacji, której widownią „były kuluory mę M. 
Sensacją tą było wypoliczkowanie dzie 
żydowskiego przez radnego takie tico” 
Srezegółów nie znemy, gdyż byl to „spór S 
wian między sobą“ — jakby powiedziął Pus kin. 


Ruch dał 
L dycha arfi. 
RE PRS alluli EE a  f 


jweckiemu, kietownikowi TE 


+: 
MOUMKA 


mochodowego N.N. K. oraz tow 
owi za pracę, położoną celem uświetr 
nia Akademii robotniczej w dniu 1 ma bi 


a Wszystkim kwosarkom i nirp zo 
rali czynny udział w "dn. 
1 pti 'Podkomitet grz” AE $ 
iężnej na rzecz Oświaty 
składa serdeczne podziękowanie. sj 
Dzielnica Śródmiejska. (W piątek b z. 
7 w lokalu dzielnicy, AL mäse r 
SŁ sę posiedzenie kumitetu, SE 
Tramwajowa Org. P. P, S. W pimek dn, 
bm, © godz. 7 w lekału O, K. R., AL Jerczołjms 
+6, odbędzie się pos'edzenio komitete tE 
Dzielnica N.-Brudno, W piątek dr, 6 bm, © 
godz, 5 w dbała dzówinicy, Okmicke 16, odbędzie 
się ogólne zebranie członków, 
Daiełsica Powiśle. W piatek du, 5 bm, agi 
7 w lokalu dzielnicy, Solec -68, odbiła st aya 
ną zæbīenie członków dzielnicy, 


Dzielnica Ochota, W płętek dh. 5 bm, edi 
7 wi lokalu dzielmiey. Grójewia 41 m. 36, PW 
svę posiedzenie tomics, 


Docniea, Jerozolimska, W gł des Š bm. 0 
A Arado wozi i” odzie 
stę posiedzenie - komitetu, C 
Kielecki Okr. Kom, Rob: P, P, S, ninigisz 
podaje do wiadomosci towarzyszy Olrggu E 
kiego, w > ARE ROR 


fichzaw0foV: 


Wiec nauczycielstwa szkół powszec 
nych. Dziś o foie. 1% wieczorem odbę 
się w szkole przy ul. Drewnianej wiec 
czycielstwa szkół powszechnveh w spra 
| uposażenia. Wstęp wolny dla wszystki 
|waczycień bez względu ną przynależne 


o ną. ” He: 
r ad ©. R SOM 
` Ze Zw, Metalowców (Lesmo 53). Przyp 
my cztonktm zarządu Zw, Met, Oddział Warsz 
ski, że zebranie zarządu odbędzie się w piat 
punićnalnie o godz. 7-aj w lekału związku, 
58. Uprasza sig o bezwzględne przybycia, 
Zw, Prac, Miejskich, Warecka 7 m, 4 
t'i w piątek ponicnrezżo o godz, 6 pa poł, 
| lokalu Związku, odbędzie się posiedzenie 
Naczelnej. Tow. bz ari rogi pu 
i bezwarunkowe przybycie, 


lycie rospodar=z?. 
Notowania Gieldy Warszawskiej, 
Dokry St, Zjedn. 3970—3905—3980 
Paryż 263.50—386 50—364.75. 
Londym 17.700—17.80-r-17.775. 
~ Berka 13.70—13.90—18.65, 


l 


LO 


Cięglo zapisy na celów czynnych Hb r człon 
ków założycieli wzrastają, Załanpujący ieżse wie- 


czyste w organizacji TGS, mą. prawo das Towarzy- 
stwu na wychowanie swojego kandydata. 


m) Święto strażackie, Wczoraj mirowej od- 
dział straży ogniowej obchodzi: swe dorotyume swig- 
ta Po uabożeństwie w keplioy gddzigtowej - ma 
podwórzu koszar przemówił do stkużsków komen- 
damt straży ogniowej, Następnie odbyła we defi- 
lada wszystkiech ştrożaków z orkiestrą na czele. 
| 
i 
i 


. Wczoraj zmarł p. 
jan Tołłoczko, jedna z najbardziej 
pwowych osobistości w świecie przęmy= 
owym prezes Związku cukrówni polskich. 
ek STAN POGODY 
_ eig dych Pensi Instytutu Meteorolog.) 
W duiu wczorajszym w Polsce było naogól 
godnie, z wyjątkiem wschodu i połudnuów 
br kraju, gdzie” pod wpływem. dapresji byl 
Aro i padał deszcz, gu 
Temperature nójscyćszją =wymosita wczopej w 
Samie + 189, najniższa g+ 7,59, 
Przewidywany przebieg pogody w” dniu? dzi- 
zy :  Zsehmiygzenią zmierme, cieplej, miej- 
i opady wiatry z zachodu i półmoca-zechodut 
a) Taksa za przewożenie rzeczy. Magistrat z%- 
dait mowe taksy. za przewóz tadziumi w ob- 
Wielkiej Warszawy orem takse za przemo- | 
ei Przewożenie rzoczyBydacami TęG ren 
olowemi, Paksa- da przeniesiewjea rzeczy, ba- * 


sa, 


by 
i t p. za kurs mie trwający więcej mi kwi- | 
4 
| 
| 


Uroczystość skońenyta “sio wieczorem zelbawą ta- 
neczmą  urządzorą dla wszystkich strażników wsp. 
oddziału i ich rodzin, 

Konierereja oświatowa młodzieży szk*lnej i 
akasomiekiej Da, 22 i 23 kwietnia r. b, odbyła 
się w Warszawie kconfercneją cświatowa miodzierży 
szkolnej i okedomicekiej,  zongdnizowata przem 
Centr, Zw, M!odzieży Wiejsfuiej. iPorządex obrad 
obiął zagadnienia:  Intóligencja Imdowa. jej cha- 
rzkter, cele i zadania; udział niłodzieży saltolncj 
w. pracach ośw.-kult, ma wsi; formy EIn 23 
modzieży szkoluej i olndemiskiej. Żazadmidni 
się qrzyjęciem szeregu whwal. Postanowiano m, 
lm. sbworzyć w Wisrszawio przy Centr, Zw. M. 


, wytosj mł. 150, zy każdy następny : wiejskiej, która 


kwadrans: mis 100; za mmiesnenie na każde ku = z” 
o dopłata 20 mk. Za muewiezionie wóakiem | ODCZYTY I ZEBRANIA. e 
jm za kurs, mie dlużej iewadrangu rak, 300, | Wielki wiece kobiet, W: miedzielę d 7 mysia o 12 


każdy następny rozpoczęty ikwadrams mi, 150; 
odniesienie z bramy do imiesrikalnia zapita od; 
na, według dobrowolnej umowy, Największy 
do przewieziia wukemi ręeuemi 400 
W: eme spom za podstawę do obliezonia g2- 
przyjmije.się, że tagirz w przeciągu jedne- 
wadnransyj przemos: łub przewozi bigaż na od- 
Ś jedmego kiżornetra, r | i projekt sejmowy*. Bilety wszystkie w cenie 50 
Pociąg bezpośredni ZA%bunowo_Szepiatówka. | mk. wcześmiej nakywać modna w biurze Ligi K, P, 
a, Kotei Żel, komumimýe, żo z dniem 4 mafas (Marszałkowska 74) od g. 6—7 wiec, i przed ie- 
om na miejscu 3 - 

Stow. | Wołnomyślieieli Pol, urządza dziś o g 8 


godz, .w Muzeum .Przemgslu i Rolniws 


w, pko kiim społecz: i Zola  Prausó- 


i 

Í 

| ; f 

| dr, med, Budaiúńska - Tyłicka: „Abrama ar eszleznio- 
| wa, redma miasta Warszawy: ,Ochropń. iokatorów 


ł 
„m prowadzona zostaje bezpośrednia omini» | 
ja między Zdolbiumowem i Szepietówką poria- 

; 6, knmsującemi ráz Ww tygodniu, 
ze Zdodbumową co emerek o œ | 
17, w kiemtnku m5 odwrotnym z Szepie- | 
w miedziełę o godz. 4 m, 20, Przyjazd po- | 


maoy 


tota Wolnej Myśli“. 


` Z Tow, Krajeznawezego, Dnia 7 i 8 maja Pol 
Tow, Krajomawze argomizuje wycieczice do Pi- 


f a i ite o godz, 6 m. zę. 2-44 | Tow.: (Karowa 31, gmech Tow. Hygjememego). 

Ułepszenie rieśni, Magistrat postaņowit ma |  Ođezyt poetki bułgarskiej, Jutro w Pol, Klutie 
m posiedzeniu rozważyć sprawę twozszerze- | Ar. (hotel Połomia) odbędzie się pom p. Dery 
z. tis 1 i i i wibe Penew iezmom „SKYWNYDI W. Wie 
mei miejddkj przy ak Soke i powierzy? in- Gu lon my U Dac, a: yD j 


Dalaiinoweći 3 m | ekeyhato . poete br om Pomczo Giwweikowio, 
ema TARS a) ozatok. penia o © B wiem. - 
wa tego sakiadu. f 


ow, Gniazd Sżerecych. W 1920 rolon 14 samo- A J mem i 
7 W s ii | ika 4) posiedzenie, na którem posel J, Makrnweski, 
udzieliło TGS. subwencji ną sumę mik. b. wieemarsa Sejmu wile j 


z £ skiego, wygłosi , refemat 
w masiępnym 37 samorządów poperio pae, p. t. „Sprawa wileńska*, Ponadło pomimons be- 
+ sumą mik. 1.637.404. Na rok 1922 do dnia r Siedikzam. 


(pumddtwałnie) w Muzeum i (u. Jezu- 


` OBCASY GUMOWE 


sa trwalsze i tańsze 
od skóry. 


"N. 


 BERSON-K AUCZUK (Sp. z ogr. odp.) 


| ts wywołały, ożywiomą dyskusje, Wióna skończyła | 


Wiei  samanzadna. komisję uczącej się młodzieży | 
twirzyć będzie Kola Uczącej się | 


(Krak. | 
| Przedm, 66); Liga Kobiet P. i Klub polityczny ko- | 

biot postępowych urządzają Pielki wios dytusyjny | 
| w sprawie mieszkaniowej, Przemtjwiać bena radna: | 


wiecz. odczyt prof. Romualda Minkiewicza p t „le- | 


ne 'Zdołbumowa do Szepietówiai w piatek o | ław, Kazimierza nad Wisg, Janowo i Nałęczwa 
1 m. 3, a pociagu z Szepietówki da Zułołbu- | pod przewodnieętwem  d-ra M, Oriowikza - Zapisy | 


| dziś i jutro między godz, 7—8 wiec. w siedzibie | 


Koło Siedłczan urządza dziś o godz, 7%4 wiec. | 
pedegogiczmem 


m, 70) odbędzie się pańedzenie neutowe, na kis- 
rem prof, dr. Jsm Lewiński wygłos; refgrat p, t 
„zem strukturalne , półweno-wichodhacj Bu- 
PY”. > 

Wieeczornięą Powarzyska, W sobotą, dm. 6 bm. 
odbędzie się w Polskim Klubie Artystycznym (Ho- 
tel Poloniń.) wieczonnica towarzyski, 

Wycieczka do Wilna. Dziś wyjeżdża do Wilna 
wycieczką akademickiego Koła muzycznego w 
liczbie 70) osób, na czełe ze swym kuratorem, prot. 
E. Jarrą, oraz z dyr. orkiestry F. Rybiskim. 

Í 
| 
} 
| 
| 
i 
| 


WYPADKI. ; 


< (m) Wypadki w kwietniu. W ubiegłym „miesią- 


cu odebrało sobie życie 17 osób (8 mężczyzn i 9 ko-' 


biet),. Najwięcej, bo 7 osób (2 mężczyzn i.5 kobiet) 
popełniło samobójstwa przez otrucie się, 3-ch męż- 
czyzn — z pomocą broni palnej; 2 kobiety wysko- 
czyły oknem, 2-ch mężczyzn zatruło się gazem; 2 
osoby (mężczyzna i kobieta) powiesiły się i wresz- 
cie, kobieta zaczadziała, Pożarów było 47, prócz 
tego 6 fałszywych alarmów. Zabójstw i morderstw 
było 10. Tramwaje przejechały na śmierć 3 oso- 
by, raniły zaś — 4, samochody przejechały, na 
śmierć również 3 osoby, raniły zaś — 17. Pod 
łami Papiątów poniosły śmierć 3 osoby. 


Nagroda. -Komendant okręgu warszawskiego 
polecił wypłacić 
błońskiego, 
1 wywiadowcy policji powiatu warszawskiego, Ja- 
| nowi Buszkowi, 20 tys. 

bójcy policjantów w 
(m) Nagły zgon. W mieszkaniu własnem przy 


| ul, Wolskiej 


ko- 


posterunkowemu policji 


marek za schwytanie za- 
ilanówku. 


nr. 102 zmarł nagle z niewiadomej 
ptzyczyny robotnik, 28-letni Jan Zieliński, 


+ (m) Oszustwo. Estera Pryszkulak, mieszkanka 
| Łunińca, przybyła chwilowo do Warszawy i zamie- 
| szkała przy ul, Nalewki nr. 39, została oszukana 
przez Dawida  Meszengissera, podającego się za 
| lekarza, który pod pozorem zaślubienia jej, wyłu- 
| dził 800.000 mk., poczem znikł, 
i 
| cmentafza powązkowskiego, 


przechodząc przez 


cmentarz, zauważył mężczyznę niosącego nałado- 


| 
| wany worek, Na widok zbliżającego się dozorcy | 
| mężczyzna ów porzucił worek i zbiegł, Po spraw- : 


| dzeniu zawartości worka znaleziono żyrandol i 2 


j kandelabry bronzowe, skradzione* z kapliczki przy | 


f grobie, 7 


PE jest odebrania pieriaionago 

pochodzenia 92 ony perium, 3 flakony: puste, 
pudełka pudru i flakon płynu. Przedmioty te po- 

| chodzą prawdopodobni 


je z kra 


| 3; polcójcte; 9). jest-do 
dzieży, 


j dząc ul, Wronią, przed domem nr, 36 zatrzymał 


ka i Ka 
ziono przy nić 


widowskieśo, Przy rewziji znałe- 
obrusy, 5 prześcieradeł, 10 pod- 
i chustkę do nosa, oraz 7 hów, Bielizna o- 


znaczona literami „G. F”, „I O". Znajduje się 
do odebrania w 6 komisarjacie, . 


Mysłów, pow. łukowskiego, Jana Korzybskiego na- 
padło 6-ciu uzbrojonych w rewolwery, papa rie i 
bomby bandytów, którzy, steroryzowaws domow- 
ników, zrabowali w gotówce 200 tys. mk., f2 rb, 
srebrem, rewolwer 
zegarki złote z monogramami 


88 M MIASZAŁKOWSIKLA 88. 


— m 


NA RATY 


pow. | 
owalczykowi, 30: tys. marek nagrody | 


(m) Odebrane łupy. Józet Sztyrenko, dozorca | 


— W urzędzie śledczym (DŃiitowiczowska nr. | 


— Posterunkowy 6-$0 komisarjatu, przecho- ` 
2-ch mężczyzn, którzy podali się za Jana Olender- | 


szyć, 7 koszuł męskich, 3 — dziecinne, powłoczkę : 


* Napady bandyckie. Na majątek Wilczyska, gm. | 


dudni Bepo! taki 2 
Ti zę 28 ob rara AC 


WYPRZEDAŻ 


Ceny bez konkurencji! `° , 


Y Hejwytwinnijcze ubiory męskie 
po cenach konkurencyjnych w Magazynie 


„UNIT A Se "o 


Telefon 2489-98, 
Przy magazynie specjałny dział konfekcji męskiej i manufaktury. 


| rji, oraz garderoby na łączną sumę 
marek, Bandyci podczas napadu mieli 
„wiązane chustką dła niepoznania ich. 
Do folwarku Goziemby, gm. Krośniewice, pow. 
wski, należącego do Leona Michalskiego, 
wkroczyło 8-miu uzbrojonych w rewołwery ban- 
dytów i powiązali wszystkich domowników, po- 
e rozpoczęli cw Plądrowanie trwało 
i pół godziny. Naładowali oni worki najrozmait- 
szą ezderoba, poczem polecili zaprządz konie i 
azali się odwieźć do wsi Bielic, zakazawszy mel- 


`| dować o napadzie policji. Odjechawszy do Bielic, 


kazali furmanom odjechać z powrotem, a sami 
zeszli i zbiegli, Zawiadomiona o napadzie policja 
udała się za bandytami w pościg, dotąd jednak re- 
zultatu z pościgu niema, 

O tej samej porze również we wsi Goziemby 
inna banda, składająca się z 6-ciu bandytów, na- 
padła na dom Jana Michalskiego i również, ią- 
zwszy domowników, zrabowała garderoby i biżute- 
tji na sumę 5-ciu miljonów marek i również zbie- 
gła, Obie bandy działały prawdopodobnie w poro- 


| zumieniu, 
| 
| 
| 
| 


Na dom Jana Jakóbiaka we wsi Józefów, gm. 
Stara-Wieś pow. rawskiego napadło 2-ch uzbrojo- 
nych W rewolwery bandytów.i zrabowali przeszło 
200 tys. marek i zbiegli w 'niewiadomym kierunku. 


„Topielec. W dniu wczorajszym Wisła u- 
ciła zwłoki mężczyzny w odległości 2-ch kilo. 
trów od Jabłonny, Trup znajdował się już w 'zu- 
pełnym rozkładzie. 


Schwytanie złodziejów kolejowych. W dniu 2 
b. m. na stacji Pruszków akricajodo kierownikowi 
stacji sanitarnej przy etapie w Sarnach, Wacławo- 
wi Kozłowskiemu, walizkę i pakunek, zawierające 
oN i gotówkę w sumie 50 tysięcy marek, 
rzeprowadzone przez miejscową policję docho- 
dzenie sprawców kradzieży 'wykryło. Złodziejami 
okazali się miejscowi mieszkańcy Zi 
| Ignacy Gołębiowski. Obaj zostali osadzeni w aresz- 
| cie., 


Teatr i Muzyka. 


| 
| Teatr Wielki, Dziś „Eugenjusz Onegin”, jutro 
| wTrystań i Izolda”, | 

Teatr Rozmsi/ośei, Dziś dramat W. Sieroszew. 
skiego „Bołszewicy”*, Jutro wchodzi ha vapertuw 
szkaka B, |Katerwy p. t, „Igranie z ogniem”, 
| Tear Polski, Dziś i dni następnych „Hamiet”, 
| Początek o godz, 714. E 

Teatr im. Boguslawskiegę Dziś i jutro wiec 
oraz w międzielę. dwulkrotmi godz. 8 pp. i wie- 
czarem „Kosciuszko pod Rat'awiemi*. 
| Teatr Reduta, Dziś i jutro „Alchemik miłości4, 
i Teatr Mały, Dziś „Raj zamknięty, kamadja Cao- 


SERY Nowości, Dziś i jutro „Jej wysokość tan- 
cer A N 
| Teatr Komedja, Dziś w dalszym ciągu „Bogaty 
! wujèczek *, 

„Nadzieja Polski“, Mode 


pracujace sy zwy Y. W. C. ja jęz a 
= A Fon MAA DAA 


ji letnich dës które w ze- 
demi, | datą w Łocho- 
wia, A i 


sportowe, spodnie. żakietowe,bur- 
ki podróżne, kurtki ciepłe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


57 WILCZA Dział dła męskiej 
„ młodzieży szkołnej. 

Garniturki, paltka, skromne, moc- 

ne, gustewne, sportowe. Tańłto. 


5) WILCZA. ka Chrześcijańska, 


ka Chrześcijańska, 
tetefon 176-91. Dział towarów włó- 


Swiat 46. 


A S == | kienniczych, sukna, krepy, kower- 
Angielskie nieprze akalne seda ple Bac tę bos- 
Hurt PALTA ` potat|kete aeaio tybóręoś: 
kadmu EST a a ateate S 0 
aa e Ea a E aa dzi SCI s, — maly zysk: EE 


> i SKEADA FABRYCZNE: 


ZY Dla Galicji zachodniej, Dla Polski wschodniej,,Łitwy I Wołynia 
m Kraków — Straszewskiego 2. Warszawa, Kramy Nalewkowskie, 


ki j telefon 2354-00. 
Dia Polski zachodniej, Wielkopolski, Gdań- l >. 


ska i Górnego Słąska. ż "Dia Ga'icji wschodniej 
Łódź, Dzielna 14 (róg Wschodniej). Lwów, Hofmana Nr. 20. 


LM ża > z b 


~: N RATYI Dr. 1, MILEJKOWSKI 
„spikera lub ołeaianesie. Chor. wener. i skór. 


Pracownia okryć damskich i kostjumów w wielkim wyborze. 
owsze fasony własnego wyrobu. k 


* 10 rano i od 4—7 


Dr. mod. M. Barnstain 


bota solidna. Przy pracowni gabinet lekarsko-denłystycz* 
Niezamożnym ustępstwo. ZELAZNĄ 55. Wejście z Łuckiej 


Ne 2, mieszkania 8. 

ska 37, tel. 501-80. Od 8 i pół — 
11 i pół i 4—7. 
ir. 


Nieprzemakalne płaszcze angielskie [i i AE 
> AE po 12500 marek. tiene A dróg moczow. Bad. krwi 
Zelazna 73, m. 16. e A CZE 


Dr. M. KLENIEC 
b. asyst. szpitala w Paryżu. Chor. 
weneryczne | skóry. Muranow- 


elwa 42, tel. 42-11, 


JU REY Sł | 


Redaktor naczelny, tr. Feliks Perl 


f Rod. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Złota 50. 
Tei. 121-30. Przyjmuje do godz. 
wiecz. 


| pionie KUL 


Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 50ł-64 (vis a vis Płacu| Chor, wen. skór., kosmet. Mspół- 
Krasińskiego). na 63, m. i. Odr4 — 8*wiecz. |. 
cz - Niedzieła i święta 1ł — 1. Tele- |, 
i \ fon t. 
. £ękby sztuczne F ue 
mostki, przeróbka starych zębów. Reparacje na poczeka-| ;_*__*_ szpibów. 


Kooperatywom, Stowarzyszenłom współdzielczym 


> j ślubne złote, - 

A) ONTAN, coma jena 
= rm. 

Jaki; Smoka 21, róg Dziel- 


sej: „| 

Heni wybór skromnych, wy- dsrycia 
kwintnych. Ceny rzeczy- 

włście bezkonkurencyjne, proszę 

sprawdzić. Płac Rleksandra 13 róg 

Żórawiej. j , 


i za gotówkę ubiory 
"męskie gotowe i stalo- 
warte. Magazyn Lewandowskie- 
go, Zelazna przy Chłodnej. 


i kiszki gz części rh 
pasowe do rowerów naj- 

daje Aleksander Fei! 
Marszałkowska 62. Filja w Kali- 
szu ul. KANOR, Hurt I de- 
tal. 


18.000. 
l-e piętro front. 


Potrzebni 


„trzabaa 


ska 3, m. 10. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


zaliczeniem odwrotną pocztą łamy. | 


POTRZEBN 


dobry majster do karmełków. Becia ZIEMTAK; Grudziądz, 
uł. Chełmińska Ne I, ną Pomorzu. AE 


| dóskonity portret 
z fotografji 
i portreciści*. Złota 16. 


„Uaikum” najtaniej 
asiasi owen 12 


damskie najnowsze fa- 
sony na ietni sezon, ce- 
ny patent: Marszałkowska 58, 
m. 6. 


PRT "ca 


makalne. Garnitury ma- 
rynarkowe ostatnie faśony. Szy- 
cie garniturów z dodatkami od 
W. Woyno, 


krawcy do wydania 
cajgowych spodni i 
męskich koszul zwyczajnych. 
Franciszkańska 28—26. 

k 
A Serba toy „Reklama Polska”, Jasna 10. 
w 1 satoników. Nowomiej- 


studentkom, młodzieży szkołnej 


rabat, wzory Za | procenty. i 


bd 
———— ea 


kredens dębowy, sza- 
fę i otomanę.' Stiska 


Sprzedam 


34, m. 7. 


sál gorzką i chlogek : sz! 
najtaniej sprzedaje Poznań- 
ski, Marszałkowska 72. 


UBILAAJCIE SIE MA KRED 


u pierwszorzędnego krawcą. Ży- 
czący podają adresy swoje: Po- 
.czta główna, skrzynka 23. 


IB! ŚLTTOCZAĆ korony, mostki 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy Aare um 
'gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. x 

TĘ sztuczne, plomby od 500 
mk., przeróbka starych zę- 

bów, reparacja na poczekaniu. 

Zakład dentystyczny Piękna 41 


m. 12. 

`} mechaniczne potrzebu- 
Likady ją tokarzy | szlifierzy 
na dokładne narzędziowe roboty. 
Ofe składać pod „Przernysł”, 


* 


—.—— 


„Zjed- 


aje Poznański. 


Zórawła 25, 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


iotr Majewski i į 


w PAZ 


=. 


